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ETA
PODHALAŃSKA

TYGODNiK POŚWIECONY SPRAWOM PODHALA -  SPISZĄ — ORAWY.

Nr. 4 N o w y  Targ,  dnia 25. s tycznia  1931 r. Rok XVIII.

Organizujmy Ogniska "Podhalańskie.
W  u b ie g ły m  ty g o d n iu  o b ra d o w a ł  w K rakow ie  

Z a r z ą d  G łó w n y  Z w iąz k u  P o d h a la n .
Z jecha l i  ze w szech  s tron  G a z d o w ie ,  by  p o d  p r z e ­

w o d n ic tw e m  p re z e sa  D yr.  Z a c h e m s k ie g o  u radz ić  

o  sp ra w a c h  n a s z y c h  p o d h a la ń sk ic h .  P o r u s z o n o  b a rd z o  

w ie le  a k tu a ln y c h  kw estji .  S p ra w ą  je d n a k ,  k tó ra  zd a n ie m  

m o im  by ła  n a jw a ż n ie js z ą ,  to  sp ra w a  O g n is k  Zw. P o d h a -  

'a n  na  s a m e m  P o d h a lu  n ie  za ła tw io n a .  Z a p o c z ą tk o w a n y  

b o w ie m  p rz e d  p a ru  la ty , ruch  o rg a n iz a c y jn y  na wsi n asze j  

p o c z ą tk o w o  ro zw ija ł  s ię  b a rd z o  d o b rze .  N ie  b y ło  w s i ; 

g d z ie b y  n ie  z a w ią z a n o  O g n is k a  p o d h a la ń s k ie g o ,  n ie s t e ­

t y  dz iś  p o za  n ie l ic zn e m i rze te ln ie  p rac u jąc em i O g n i s ­

k am i,  ruch  te n  g r o m a d z k i  się  sku rczy ł  i zs ie tn ia ł .  

P rz y c z y n  te g o  o b ja w u  w y lic zy ć  b y  m o ż n a  m n ó s tw o ,  

s ą d z ę  je d n a k ,  że b e z p o ś r e d n im  p o w o d e m  i w in ą  z a ­

m ie ra n ia  n a s z y c h  O g n is k ,  to  b r a k  ludzi,  k tó r z y b y  na 

P o d h a lu  O g n is k o m  ta k im  n ie  ty lk o  daw a li  p o c z ą te k ,  

a le  z a ło ż o n e  O g n is k a  o to c zy l ib y  k o n ie c z n ą  i n a le ż y tą  
o p ie k ą .

L u d  n a s z  b a rd z o  ch ę tn ie  d ąż y  d o  sk u p ie ń  i z r z e ­

szeń .  Ż ąd a  je d n a k ,  by  w z rz esz en ia ch  tych, ja k ie ś  k o ­

rzyści w y n o s i ł ,  by  od  czasu  d o  czasu  m ó g ł  u s ły s z e ć  

o  rze cza ch  g o  in te re su ją cy c h ,  czy  to  z d z ie d z in y  g o s ­

p o d a rc z e j ,  czy  innych .  N a le ż y  z o rg a n iz o w a ć  za s tę p y  

p r e le g e n tó w ,  k tó rz y b y  częście j z lu d e m  się  s tyka li .

O g n is k o  b o w ie m  n ie  m o ż e  istn ieć , jeśli c z ło n ­

ków  te g o  O g n is k a  n ie  zdo ła  się n a leż y c ie  z a in te re so ­

w ać  id e o lo g ją  i ru c h e m  p o d h a la ń s k im  i jeśli  w życie  

O g n is k  n ie  w n ies ie  się rzeczy  więcej d z is ie jszych  

i ak tu a ln y c h .  T o  też z r a d o ś c ią  n a le ż y  p o w ita ć  in ic ja ­

tyw ę  s k u p ie n ia  w szy s tk ich  in te l ig e n tó w ,  gó ra li ,  m ie s z ­

ka jących  na P o d h a lu  w k lub ie  p o d h a la ń s k im ,  ce lem  

o ży w ie n ia  s to s u n k ó w  to w arz y sk ich  m ię d z y  n ie m i,  ja k  

rów n ież  ce lem , r z e te ln e g o  ujęcia p rac y  n a d  O g n is k a m i .

P ierw sze z e b ra n ie  o r g a n iz a c y jn e  m a  się  o d b y ć  

dn ia  24 s tycznia" br. w G im n a z ju m  n o w o ta r s k ie m .  

N iec h że sz  ta  n o w a  o rg a n iz a c ja  z łączy n a s  w szy s tk ich  

d o  w sp ó ln e j  p racy ,  b y ś m y  .w z a je m n ie  lepie j s ię  p o ­

znaw ali ,  budz i l i  d o  s ie b ie  za u fan ie  i w sp ó ln e m i  s i łam i 

dźw iga l i  P o d h a le  ta k  w y s o k o  ja k  te  sz cz y ty  u k o c h a n e ,  

k tó re  s te rc zą  ku n ie b u  n a jw y ż e j  w całej P o lsce ,  ja k  

o n a  d łu g a  i sz e ro k a  N iech  z tych  sz c z y tó w  n ie s ie  s ię  

h y r  p o  w szys tk ich  z iem iach  p rze z  lud  po lsk i  z a m ie s z ­

kały ,  że tu  w re  praca  n a r o d o w a  w ś ró d  lu d u  n a jg o r ę ­

cej i na jżyw ie j .
S p o d z ie w a m  się, że przy  p o m o c y  n a s  w szy s tk ich  

z d o ła m y  w reszc ie  sk u p ić  w n a s z y m  Z w iąz k u  P o d h a ­

lan  nie ty lk o  in te l ig e n tó w ,  a le  sz e ro k ie  z a s tę p y  n a ­

sz e g o  lu d u  i n a d a m y  ruchow i r e g jo n a ln e m u  c h a ra k te r  

więcej o g ó ln y ,  a n ie  jak  d o ty c h c z a s  u p rz y w il jo w a n y .

D r .  F. Ciszek.
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Plan regjonalny Podhala.
(Refera t w y g ło s z o n y  p rzez  inż. K. S l ry je ń sk ie g o  w  czas ie  an k ie ty  u r z ą d z o n e j  p rzez  M in.  

R o b  P uo l .  w  sp ra w ie  ro z w o ju  P o d h a la  i Z a k o p a n e g o . )

P o d h a le  t rze b a  r o z p a r c e lo w a ć : w za le żn o śc i  o d  
p o ło ż e n ia ,  n a s ło n e c z n ie n ia ,  w zn ie s ien ia ,  m n ie js z e j  lub  
w ięk sze j  od le g ło śc i  o d  T atr ,  w y ty cz y ć  n a le ż y  g m in o m  
o d p o w ie d n i ą  d la  każ d e j  l in ję  rozw oju .

N ie o b e jd z ie  s ię  b e z  te g o ,  że  n ie k tó re  z nich  
b ę d ą  się  czu ły  p o k r z y w d z o n e .  K rz y w d a  ta j e d n a k  
b ę d z ie  p o z o rn a ,  a p o d z ia ł  p rac y  je s t  tu  cz y n n ik ie m  
t a k  w a ż n y m ,  ja k  ro z k ła d  funkcy j w k a ż d y m  o r g a n iz ­
m ie .

T w o rz ą c  p la n  le tn isk ,  t rze b a  w y s z u k a ć  p o d  ich 
b u d o w ę  n a jo d p o w ie d n ie js z e  te re n y .  P rz e d e w s z y s tk ie m  
n a le ż y  p a m ię ta ć  o s ło ń c u  i o tern, że n a j o d p o w i e d ­
n ie j s z e  p o d  b u d o w ę  są  s tok i  o p a d a ją c e  ła g o d n ie ,  ku 
p o łu d n io w i  I ku p o łu d n io -z a c h o d o w i .  P o m i ja ją c  > ju ż  
fak t,  że  te zb ocza  w ła ś n ie  d a j ą  w id o k  na T a try ,  w ia ­
d o m o ,  że n a s ło n e c z n ie n ie  ich je s t  o w ie le  in tensyw ^  
n ie jsze .  Ś n ie g  zn ika ,  a ow ies  na nich  w sc h o d z i  o dw a 
ty g o d n ie  w cześn ie j  n iż  n a  do l in a ch ,  a p rze c ię tn a  r o c z ­
n a  te m p e r a tu ra  p o w ie t rz a  je s t  o k ilka s to p n i  w yższa .  
S to k i  te c ią g n ą  się  z a sa d n ic z o  w dw u  ró w n o le g ły c h  
d o  T a t r  p asac h ,  z k tó ry ch  je d e n  —  n a z w i jm y  go  
w  m yśl t radyc ji  „ sk a ln y m *  —  b l iż sz y  T a t ro m ,  a więc 
c e n n ie js z y m ,  za cz y n a  się  w W itow ie ,  idzie z b o c z e m  
G u b a łó w k i ,  p rze z  P ła z ó w k ę ,  K ośc ie l isko ,  K arp ie ló w k ę  
S o b ic z k o w ą ,  S im o s k o w ą  ubo cz ,  G ła d k ą ,  F u rm a n o w ą ,  
H a r e n d ę ,  p rze ry w a  się na  U s tu p ie  i w P o ro n in ie  
i c iąg n ie  się  o d  K o śn y ch  H a n te r  p rzez  S ta s ik ó w k ę ,  
B u k o w in ę  ku Białce i C z a rn o g ó rz e .

Jeś l i  ch o d z i  o n a jd o g o d n ie j s z e  n ac h y le n ie  s to k ó w  
p o d  b u d o w ę ,  id e a ln e  w aru n k i  m a j ą :  K ośc ie l iska ,  aż 
p o  g ran ic ę  Z a k o p a n e g o ,  . Furm anJbw a po  H a re n d ę ,  
o ra z  S ta s ik ó w k a  i w sc h o d n ia  część  B u k o w in y ,  k tóre  
m a j ą  n ie z r ó w n a n y  w id o k  na p a n o r a m ę  W yso k ich  
T a t r .  B iałka ,  m a ją c  te s a m e  zale ty , p o s ia d a  jeszcze  
w ielk i  g ó rsk i  p o to k  i o s ło n ię ta  j e s t  w z g ó rz e m  od  z a ­
c h o d n ic h  i 'p ó łn o c n y c h  w ia trów .

D ru g i  pas ,  d a l szy ,  7 o d m ie n n y m  w idok iem  p o ­
p rz e z  d o l in y  O raw } i D u n a jc a  na  d a lek ie  T a t ry ,  z a ­
c z n ie  s ię  na  w y so k ic h  zbo c za ch  B abie j G ó ry ,  ze jdz ie  
ku  L ipn icy ,  a p o p rz e z  O ra w k ę ,  Z a łuczne ,  O d ro w ą ż ,  
P ie n ią ż k o w ic e ,  sk ie ru je  się p o p o d  G o rce ,  K o w a ń c e m ,  
Z a r ę b k ie m ,  S z le m b a r k ie m ,  H u b ą ,  p rzez  K lu sz k o w c e  
d o  K ro śc ie n k a  i S zczaw n icy .  W  ty m  pas ie '  naj lep ie j  
n a d a j ą  się  p o d  b u d o w ę  s tok i  P a ją k o w e g o  W ierchu ,  
Ż e leżn icy ,  p o te m  na K o w ań cu ,  S z le m b a rk u  i H ub ie ,  
z n ie z r ó w n a n y m  w id o k ie m  na D u n a je c  i n a jw y ż sz e  
T a t ry .  K ro śc ie n k o ,  k tó re  n ie  m a ją c  tej p a n o r a m y  dzięk i 
p o ło ż e n iu  w ko tl in ie ,  z a s ło n ię te j  g ó ra m i  i ł a g o d n e m u  
s to k o w i  D z w o n k ó w k i ,  m a p ie rw s z o rz ę d n ą  p rzy sz ło ść ,  
p o s ia d a ją c  na  rów ni ze  S zcz aw n ic ą  ź ród ła ,  k tó re  ju ż  
u i  la t  ś c ią g a ją  l iczne rzesze  gośc i .  B ab ia  G ó ra  z a s a ­

d n ic zo  n ie  n a d a je  się  d o  parcelacji ,  u w z g lę d n ić  t y lk o  
n a le ż y  m o ż l iw o ść  w y b u d o w a n ia  na  jej s to k u  p o łu d n io ­
w y m  je d n e g o  lub  k ilku  san a to r jó w .

P oza  te m i d w o m a  g łó w n e m i  p a s a m i  l e tm s k o w e m i  
n ie l iczne  ju ż  te re n y  na O raw ie ,  S p iszu  i P o d ta t r z u ,  n a ­
d a j ą  się p o d  b u d o w ę  na w ię k s z ą  ska lę .  M o ż n a b y  j e ­
szcze  w ziąć  p o d  u w a g ę  w zg ó rza  sp isk ie ,  c iąg n ą ce  się  
n ad  g ra n ic ą  s ło w ack ą ,  a łączące  P ien in y  z T a t ra m i .

W ięc  s toki B ran isk a  nad  Ł a p s z a n k ą ,  w ieś  C z a r n o ­
g ó rę  i T ry p s z ,  n ie k tó re  części g m in y  M u rza s ic h le ,  za 
G u b a ło w sk im  zaś  w ie rc h em  n ie k tó re  s tok i  w D z ia n i-  
szu  1 R a tu łow ie .  N ig d z ie  je d n a k  ta m  n ie  n a l e ż y  d o ­
p u sz c z a ć  d o  w ięk szy c h  s k u p is k ,  a do  z a b u d o w y  w o- 
g ó le  ch ro n ić  o ile m o ż n o śc i  u s tó p  Regli p o ło ż o n e  
p o la n y ,  la sy  i w y rę b y  w K ośc ie l iskach ,  w Z a k o p a n e m  
i w zd łu ż  b sz o sy  d o  M o rsk ie g o  O k a .  Z a b u d o w a n ie  b o ­
w iem  z re sz tą  z innych  w zg lędów  zu p e łn ie  n ie n a d a ­
jących  się  na  ten  cel t e re n ó w  u u jść  d o l in  p r o w a d z i  
d o  t rze b ien ia  la só w  i o d b ie ra  g ó rsk ie j  już  n a  w sk ro ś  
o k o l ic y  ch a ra k te r  p ie rw o tn y .

P rzy  o b m y ś la n iu  o g ó ln e g o  p lan u  n a leż y  so b ie  
z dać  sp raw ę ,  ja k ie  z n a cz en ie  m ieć  b ę a ą  p o s z c z e g ó ln e  
te re n y  o b u  p a s ó w  b u d o w la n y c h  i jak je  na leży  z a b u ­
d o w y w ać .  J a k o  w y ty c z n ą  z a s a d ę  należ}  p r z t j ą ć  b ez  
w z g lę d u  na ch a ra k te r  s a n a to r y jn y  czy też le tn isk o w y  
n o w y ch  os ied li ,  że p o w in n o  się  je  s tw a rz ać  p o z a  ob  
r ę b e m  is tn ie jących  wsi i dz is ie jszy c h  linij k o m u n i ­
k ac y jn y c h  w te ren ie  śc iś le  o g ra n ic z o n y m .  D o ty c h c z a ­
so w y  zw ycza j  b u d o w a n ia  w zd łu ż  is tn ie jący c h  d r ó g  
i w cen trach  g o s p o d a r s tw  ro lnych  n ie  p o z w a la  na z a ­
c h o w a n ie  k o n ie cz n y ch  w a ru n k ó w  h ig je n ic zn y c h ,  u t ru ­
d n ia  u s ta le n ie  p r o g ra m u  d an e j  m ie jsc o w o śc i ,  p ro w a d z i  
d o  z u p e łn e g o  b e z ła d u  i ch a o su ,  i p o d raż a  k o sz t  inw es -  
tycyj.' jak  d rog i,  w o d o c ią g ,  sieci e lek tryczne .  K la s y c z ­
n y m  p r z y k ła d e m  z łeg o  s ta n u  rzeczy  je s t  Z a k o p a n e ,  
k tó re  je s t  ró w n o c z e śn ie  w sią  g o s p o d a rsk ą . ,  le tn isk iem ,  
c e n tru m  s p o r to w e m  i u z d ro w isk ie m ,  a z te m  w szy s t-  
k ie m  r o z rz u c o n e  na o lb r z y m ią  p rze s t rzeń .  C o d z ie n n ie  
p r z e ż y w a m y  tru d n o śc i  w y n ik a ją c e  z n ie re g u lo w a n ia - ty c h  
sp raw ,  a ju ż  j e s t  rze czą  w p ro s t  n ie d o p u s z c z a ln ą  fakt, 
ż e  w  c e n tru m  Z a k o p a n e g o  z n a jd u je  się  k ilka s a n a to r ­
jó w  d la  cho rych .  T e g o  b e z w z g lę d n ie  n a le ż y  na p r z y ­
sz ło ść  u n iknąć .  U z d ro w isk a  o c h a ra k te rz e  s a n a to r y j ­
n y m ,  w in n y  b y ć  z u p e łn ie  o d d z ie lo n e  o d  le tn isk  i wsi 
i s ta n ą ć  na  te re n ac h  n a jo d p o w ie d n ie j s z y c h  d la  sw y ch  
celów. Z a k o p a n e  zaś  s a m o  ze w z g lę d u  na d o ty c h c z a ­
so w y  rozw ój,  n ie s te ty  już  m ia s te c z k o w y  ch a rak te r ,  
ce n t ra ln e  p o ło ż e n ie  w s to s u n k u  d o  T atr ,  w in n o  s ię  
s tać  w o g ó ln y m  p la n ie  r o z b u d o w y  P o d h a la  s to l icą  
sp o r tu  i m ie jsc o w o śc ią  r e p r e z e n ta c y jn o - z a b a w o w ą ,  
o ch a rak te rz e  lu k su s o w y m .
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K ośc ie l isko  o raz  ok o lice  B u k o w in y  o t r z y m a ją  
c h a ra k te r  le tn isk  m n ie js z y c h ,  o raz  p u n k tó w  w y p a d o ­
w ych  dla tu ry s ty k i  ta trzań sk ie j ,  a ca ły  p a s  o d  czasu  
d o  czasu  b ę d z ie  p rz e d z ie lo n y  te re n a m i  d la w iększe j  
lub  m n ie jsze j  ilości s a n a to r jó w .  W  d r u g im  p as ie  p o d ­
h a la ń s k im  p o za  B a b ią  G ó rą  o raz  K ro śc ie n k iem  i S z c z a ­
w nicą , k tó re  s ta n o w ić  b ę d ą  m a łe  p a ń s te w k o  d la  siebie , 
p o w s ta n ie  s z e re g  m n ie js z y c h  le tn isk  o  c h a rak te rz e  
s k r o m n ie js z y m ,  a p rz e z n a c z o n y c h  d la  m nie j  z a m o ż ­
nych  ludzi.

P o w ie d z ia łe m ,  że n a le ż y  b u d o w a ć  na s tokach .  
P o z o s ta ło b y  d o  o m ó w ie n ia  ja k  s to k i  z a b u d o w y w a ć .  
O czyw iśc ie ,  d u ż o  za leżeć  b ę d z ie  o d  s a m e j  konfigurac j i  
w z g ó r z a  o raz  s ą s ia d u ją c y c h  z n ie m  te re n ó w .  M o ż n a  
je d n a k  p e w n e  u s ta l ić  z a sa d y ,  p r z y jm u ją c  ja k o  p o d s t a ­
w ę  p rze c ię tn y  ty p o w y  p rzek ró j  s c h e m a ty c z n y  p rzez  
o d p o w ie d n i  d o  z a b u d o w y  stok.

Na s to k a ch  b u d u je m y  m ię d z y  in n e m i  d la teg o ,  
b y  u zy sk ać  p ię k n y  m o ż l iw ie  p e łn y  w id o k ,  s tą d  też  
g łó w n a  linja b u d o w la n a  n ie  p o w in n a  się za cz y n a ć  
u s tó p  g ó ry ,  a le  p o d c h o d z ić  w yże j.  Z d rug ie j  s t ro n y  
ze  w z g lę d u  na wiatr,  u z y s k a n ie  tła  z ie len i dla d o m ó w  
n ie  p o w in n o  się iść p o  s a m e  g ran ice ,  zw łaszcza  tam , 
g d z ie  w z g ó rz a  są  w y ż sz e  i roz le g łe ,  a szczy ty  ich o d  
p ew n e j  w y so k o śc i  p o ro ś n ię te  la sem .  B iorąc  s c h e m a t  
‘ ty lk o  s c h e m a t  p o d  u w a g ę ,  chcąc z a d o ść  uczyn ić  p o ­
w y ż s z y m  z a s a d o m ,  z a p r o je k to w a l ib y ś m y  d ro g ę  w e w ­
n ę t r z n ą  le tn iska ,  g d z i e ś  w je d n e j  trzeciej w y so k o śc i

M- B A LA R A.

Gćnśliki zbójeckie.
N a d ru g i  d z ie ń  zabra li  s ie  zb ó jn icy  i posz li  p ro s to  

łtu L y n d a k u .  N ie  szli c y s a rk a m i ,  an i ta k iem i  d r ó g a m b  
c°  lu d z ie  h o d z o m ,  ino  s w o je m i  h o d n ik a m i  z b ó jn ic ­
k i m i ,  co p ro w a d z ić ły  bez  las po  n o jw ić n k se j  h u ś -  
< iawie.

D o  d z ie d z in y  p o se ł  ino  J y n d r e c e k  z g ć n ś l ik a m i  
roniecnik  G a ła jd a .  J a k  ju z  byli  n ie d a le k o  Karćmy, to  

J y n d r e c e k  zacon  g rać  na  g e n ś l ik a f  a G a ła jd a  se ł  z b ó j ­
n ic k ie g o  ; a le  m u  s ły  n o zeęk i ,  an i n ie w id ać  b y ło > 
cy  s ie  d u ty k a jo m  ziem i,  L u d z ie  s ie  za roz  zg ru h l i  i przi-  
P a ' zuw ali G a ła jd o w i ,  ja k  to  p ie k n ie  tóńcy ,  a le  coz 
n tu s ieh  tyz  h ip k a ć ,  bo  g ćn ś l ik i  zb ó jec k ie  g ra ły .  P rz ile- 
c , ° ł  i J ó n e k  C u ły  z J u r g o w a ,  zacon  p rz ic u p k u w ać ,  
p r rrać  s ie  ja k  p s t rą g ,  a le  m u  r tak  n im ó g  d o ró w n a ć .

T ak  do sz l i  do  karćm y . G a ła jd a  o z k o z o ł  s ićk iem  
lu d z io m ,  fto ino  by ł ko ło  n iego ,  pa len k i .  K ac m o rk a ,  
"tłusto ja k  b u d w a n a ,  d a w a ła  k o z d e m u  p o  p u h a r k u ,  bo  
z b ó jn ik  p ła c ió ł .  A m io ł  z c e g o  p łacić  bo  w p as ie  t a ­
la ró w  b y ło  m oc .  J y n d r e c e k  i G a ła jd a  n ie  pieli z p u h a -  
row , a le  ze sw oif  zbó jn ick if  c y rp o k ó w .  L udzie ,  jak  

“Wypićli to  zw o łuw a li  s ićkif  ludz i z d z ied z in y ,  z e b y
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s to k u ,  a ró w n o le g le  d o  n iej ku  g ó rz e  kilka m n ie js z y c h  
u liczek, aż p o  g ran ic e  lasu .  O cz y w iśc ie  n ie  w y k lu c z o ­
n e  są  tu  w yją tk i .  W ie lk i  jak iś  o m o n u m e n ta ln e j  a rc h i­
te k tu rz e  ho te l  n a p rz y k ła d ,  m ó g łb y  s ta n ą ć  w p ra w d z ie  
n ie  na  s a m y m  w ierzchu ,  a le  w p o b l iż u  je g o  g ran ic .  Z re ­
g u ły  je d n a k  p o w in n i ś m y  tego  u n ik a ć  i la so m  w y p a r ­
ty m  już  p rz e w a ż n ie  z d o l in  P o d h a la  p ozw o lić  w ień ­
czyć szczy ty  j e g o  w zg ó rzy .

( C . ’ d. n.)

Dobry Wychów prosiąt.
M a cio ra  od  d o p u sz c z e n ia  jej d o  knu ra ,  nos i  z a ­

zw ycza j  trzy  in iesiącę ,.  trzy ty g o d n ie  i t rzy  dni.  N ie ­
k tó re  p a rę  dni w ięcej,  lub  m n ie j ,  za le ży  to  g łó w n ie  
od  ra sy  i żyw ien ia .  Z w y k le  z a p is u je m y  so b ie  czas  sta 
now ien ia ,  z k tó re g o  p ó źn ie j  o b l ic z a m y  p r z y p u s z c z a ln y  
czas  o p ro s ie n ia .  P o z n a j e m y  zaś,  że  m a c io ra  m a  s ię  
już  pros ić ,  g d y  za p o c iąg n ię c iem  su tk a  p o k a z u je  s ię  
w  s t rz y k u  m leko ,  a s a m a  m a c io ra  n ie s p o k o jn a ,  g r z e ­
b ie  w  s ło m ie ,  p r z y g o to w u ją c  so b ie  m ie jsc e  na g n ia z d o .

C z ę s to  zd a rza  się, że  g a z d a  n ie  o b e j rz a ł  d o b r z e  
w ieczó r  m ac io ry ,  o d k a rm i ł  ja k  zw yk le ,  p rz y n o s i  z a ś  
ra n o  k a rm ę  m ac io ra  w y p ro s io n a ,  l e t z  n ie s te ty  p o ło w a  
m io tu  p ro s ią t  p rz y d u s z o n a  w s ło m ie .  M a ła  w ięc  n ie ­
u w a g a  sp o w o d o w a ła  z n a c z n ą  s tra tę  w  g o s p o d a r s tw ie .

prz iś l i  d o  k a rć m y ,  b o  zb ó jn ik  p łaci,  a przi ty m  i n a ­
p a t rz y ć  s ie  je g o  tóńcu .

G a ła jd a ,  zaś  s ie  w idz ia ło ,  ze w  p o w ie trz u  loce. 
T o  p rz ic u p k o w o ł ,  to  p o d s k a k u w o ł  i k rz iz u w o ł n o g i  
roz  na  z iem i,  to  zaś  na s to le ,  to  n a w e t  na  g ćn ś l ik i  
h ip n ó ł  Jy n d re c k o w i ,  g w iz d n ó ł  i sk o c ó ł  n a z o d ,  ja k  p ió-  
recko. A jak  ud ró p k o r ,  u d ró p k o ł ,  to  h ip n ó ł  ku k a c m o -  
rece  i z a ś p i e w o ł :

P o c ie ze  d o  izby  n ie  s tó jc ie  za śc ian o m ,
B o  jo  se  ta ń c u jć m  z k a c m a rk ó m  k o c h a n ó m .
A ja k  zn o w u  d c ż ro ł ,  z e b y  sie  d a ło  co u k ra ść  

w  k a rc m ie ,  to  za ś  d o  to w a r z y s ó w :
N o ż e  ino  S tah u  s ło n in a  u dac h u  
N iże j rznij , n iżej rznij ,
B o  ci rezke  w idać ,
K a c m o rk a  uw idzi ,
T o  s ie  n ó m  b e  gn iew ać .
T o w a rz is e  zbó jn icy ,  co za d z ie d z in o m  cekali  in o  

na  to  pa trze li ,  ze Kieby in o  lu d z ie  s ie  ześli d o  k a rć m y .  
A ja k  w idzie li ,  ze ko ło  k a rć m y  ludz i  m oc ,  to  h y b o j  
p o  d z ied z in ie ,  ozlec ie l i  s ie  na  s ićk ie  s t ro n y  i b ra l i ,  
co sie  d a ło ,  a le  ino  b o g a ty m u .  W e  dw oi ze w zien i  
d w a  w o ły  i ś ty ry  b a ra n y ,  w sk le p ie  cy n t  d u h a n u ,  p o  
d ó m a f  trzi k ó n sk i  p łó tn a ,  d w ie  g ru d k i  syra  i d z iez k e  
m a s ła .

J e d y n  zaś  z b ó jn ik  p o s e ł  d o  k a rć m y  i d o ł  z n a k
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W y ją tk o w o  w  m a ły c h  w y p a d k a c h  p rz y  s a m o p ro s ie n iu  
z d a r z y  się ,  że  u t rz y m a  się  a o  r a n a  ca ły  m io t  p rz y  
życ iu .

J a k  p rz y  in n y c h  zw ie rzę tac n  n ie  z a w sz e  p o t r z e ­
b n a  je s t  p o m o c  p rz y  lę g n ię c iu  się , ta k  p rz y  p ro s ie n iu  
się  m a c io ry  z a w sze  p o t r z e b n a  je s t  p o m o c .  W s k a z a n e m  
je s t ,  b y  ch lew  p rz e d te m  oczyśc ić  z n a w o z u  i d o b rze  
n a s ła ć  d r o b n ą  s ło m ą .

Je że l i  w y p a d a  to  n a  noc, ta k  roz łożyć ,  a b y  w k a ż ­
dej chwili b y ł  k to ś  p rz y  m acio rze .  N a le ż y  p r z y g o to ­
w ać so b ie  z a b e z p ie c z o n e  św ia t ło  o d  p o ż a ru ,  no ży c zk i  
d o  o b c in an ia  p ę p o w in  i ś ro d e k  (d e z y n fe k cy jn y )  o d k a ­
ża jący ,  ja k  k a rb o l  lu b  k reo lina .

P o  p rzy jśc iu  pros ięc ia  na  św ia t,  c h w y ta m y  
u n ie g o  p ę p o w in ę  o d  b rz u c h a  p a lc a m i  o b m y te m i  ś r o d ­
k ie m  o d k a ż a ją c y m ,  ś c ią g a m y  d e l ik a tn ie  w d ó ł  i na  
d w a  pa lce  ( o d le g ło ść  o d  b rz u c h a )  o b c in a m y  n o ż y c z ­
kam i.

W  ten  s p o s ó b  o c z y s z c z a m y  w szy s tk ie  n a s tę p n e  
p ro s ię ta  z p ę p o w in ,  w sa d z a  s ię  je  d o  k osza  lub  ja k ie j ś  
paczki.

P o  ca łk o w ite m  w y p ro s ie n iu  się  m ac io ry ,  fobcina-  
m y  n ie k tó ry m  p r o s ię to m  k ły  o s tre  (m leczn e )  ta k  z w a ­
n e  „wilcze z ę b y “ (na jlep ie j  m a łe m i  o b c ą ż k a m i j  i p r z y ­
s ą d z a m y ,  do  m acio ry .  P rz y  p ie rw sz e m  p rz y s ą d z a n iu ,  
m u s i m y  m ieć  na  uw ad z e ,  b y  rozdz ie lić  p ro s ię ta  s u tk a ­
m i s to s o w n ie  d o  ro zw o ju  i pici.  M ianow ic ie  s a m c e  
p r z y d z ie la m y  d o  lewej s t ro n y  su tek ,  sam iczk i  d o  pra-

J y n d ry c k o w i ,  ze ju z  s o m  g o to w i  co tcieli,  to  nab ra l i  
a ó n  jesce s jón  k lucyk i z ko łk a  i w z ión  k a c m o rc e  
z k u m o re c k i  ś ty ry  o sc y p k i  i p ó ł  po łc ia  Spyrki,  a ka- 
c in o rk a  n ie  w idz ia ła ,  bo  tó ń c y ła  z G a ła jd e m .

P o  fili J y n d r e c e k  p rze s to i  g rać ,  G a ła jd a  w y p ro ś -  
c ió ł no g i  i pośli  o b id w a  prec. L u d z ie  s ie  d o p ie ro  po- 
tym  zbocy li ,  ze cy m u  ta k  zb ó jn ik  płació ł .

—  Kie rakie g e n ś le  m ó m  —  p o w ia d o  J y n d r e c e k  
d o  z b ó jn ik ó w  —  to p u d y m e  dali. W e  F r y d m a n ie  je s t  
kas te l ,  n ie  d u zy ,  a le  b o g a ty  i p ię k n y .  P o z n ó m  ta m  
g rafa  A lad a ra  P a ło c s a n e g o  i h a jd u k ó w ,  bof tarri ho -  
d z u w o ł  n a  p a ń s k ie  i w iem , dz ie  s ó m  ta la ry  i w in o .  
f c io łb y t '  s ie  ś n ie m i  te roz  w idzieć .  J e s t  ta m  przi k as te lu  
s e ść  p iw nic ,  trzi na  do le ,  a trzi na  g ó rze ,  dz iew ienć-  
d z ie s ią t  k ro k ó w  d łu g ie ,  a o s ie m n o ś c ie  se rok ie ,  n a  file 
b y  m ó g  w nif d y r d a ć  ś ty r o m y  k o n ia m i  gróf, A lada r  
P a ło c s a y ,  je s t  t a m  w ina  m o c ,  lć g a ry  d w ó m a  r z ó n d k a m i  
s o m ,  a na  nif b ec k a  przi b ec e  : trza  n o m  iść sk o s tu -  
w ać  te g o  w ina

—  N o  to p ó d ż m y  —  ozw a li  sie  zb ó jn icy ,  i ju z  
s i tk a  ŚH se  p r o s to  z K rz ó n o w e g o  n a  d ó ł  ku  F ry d m a n u .

1 ja k  t a m  id o m ,  w iece  s ie  jakis i  k a e m o rz  ze  sn ó r -  
k am t.  Jy n d r e c e k  p rz isk o c ó ł  ku  n ie m u  i p o w i a d o :

-—  Ż y d z ie ,  d a jz e  mi j e d n ó m  sn ó re c k e  lo m oje j  
ż e n y  !“ —

—  D o m  ci —  p o w ia d o  k a e m o rz  —  ale  m i z a p ło ć  !

w ej,  n a j s ła b sz e  zaś  d o  d ru g ie j  i trzecie j p a r y  o d  p r z o ­
du. R o b im y  to  z te g o  w z g lę d u ,  źe  w e d ru g  d o ś w ia d ­
czeń  m a c io ra  najczęśc ie j  leży  na  le w y m  b o k u ,  w ięc  
b ę d ą  p rze to  s a m c e  u d o łu ,  które ju z  z n a tu ry  z a w sz e  
s ą  w ięk sze  i s i ln ie jsze  i n ie  b ę d ą  t r a to w a ły  p o  s ł a b ­
szych  lo sz k ac h .  T rzec ie  i d ru g ie  p a r y  su te k  w y tw o rz ą  
n a j le p s z e  i n a jw ię k sz ą  ilość m leka .  R o z d z ie l iw sz y  je  
raz  w ten  sp o s ó b ,  b ę d ą  z a w sze  te  s a m e  su tk i  s s a ły
pros ię ta ,  a za p a rę  dni w y ró w n a  n a m  się w ie lk o śc ią
ca ły  m io t ,  co m a d u ż e  zn a cz en ie  p rzy  s p rz e d a ż y .
P o w y ż e j  d w a n a śc ie  p ro s ią t  m a c io ra  n ie  je s t  w s ta n ie
n a w e t  n a j le p s z a  d o b r z e  w yży w ić  sw e m  m le k ie m ,  g d y ­
b y  w ięc w y lę g ło  się  więcej,  n a le ż y  o d ra z u  s ła b s z e  
w ydz ie lić  z m io tu .  W ra z ie  g d y b y ś m y  mieli d r u g ą  m a ­
c iorę o p r o s io n ą  w ty m  czas ie ,  m ia ła b y  m nie j  o d  d w u ­
n as tu  p ro s ią t ,  p r z y s ą d z a m y  d o  niej.

K arm a  m a c io ry  w p ie rw sz y ch  trzech dn ia ch  s ta ­
n o w i : p o id ło  ze  ś ru tu  o w s ia n e g o  i le tniej w o d y  o ra z  
n ie d u ż o  z iem n iak ó w .  P ó źn ie j  zw ię k sz a  się d a w k ę  tak ,  
ab y  p o  trzech  ty g o d n ia c h  w y n o s i ła  o k o ło  5 klg. k a r ­
m y  treściwej.  O k re s  ten ,  b ęd z ie  b o w ie m  n a jw y ż s z y m  
sz cz y tem  fo rso w n e g o  żyw ien ia .  Je że l i  je s t  to  w p o r z e  
le tn ie j,  n a le ż y  w y p ę d z a ć  m ac io rę  z p ro s ię ta m i  c o d z ie n ­
n ie  na z a g ro d ę  lub  p o d w ó rz e ,  jeże li  za ś  w z im o w e j ,  
to  p rz y n a jm n ie j  w czas ie  p o łu d n ia  c iep łych  dn i.  D la  
m ło d z ie ż y  m a  to  d u ż e  z n a cz en ie  u ży w a n ia  ru ch u ,  
s ło ń c a  i z d ro w e g o  pow ie t rza .

D o  żarcia  z a b ie ra ją  się p ros iak i  w całej s ile  d o -

D y  jo  ci z a g ro m .  b o  wis, g e n ś le  m ó m  ! —
—  N a  co g r a ć ?  —  o d p o w ie d z io ł  k a e m o rz  i p o ­

se ł dali. T u  d a ło  sie m u  p o ż ry ć  d o  cierni, a t a m  s ie  
t r z e p a ła  s ro k a  ; k a e m o rz ó w i  sie  uw idz ia ła ,  ze m o  pie- 
k n e  p ió rk a  i w loz  d o  cierni,  z e b y  jo m  zlapiół .

A J y n d r e c e k  w te d y  zacón  r z n ó n ć  na  genś l ika f ,  
ja z e  g ie łca ło ,  a k a e m o rz  w tyf ciern iaf  h ip k o  i h ip k o ,  
ja z e  s ta rg o ł  p ie k n ie  na  fafryngi o d z ie n ie  na so b ie  
i ca ły  s ie  z d r o p o ł  tak ,  ze j a z e  c ió re ck ie m  sie  lo ła  
k rew  z n iego .

—  N aśc i  —  p o w ia d o  J y n d ie c e k  —  kieś  n ie  fcioł 
m i sn ó rec k i  d a ć  i śc isn ó ł  g e n ś le  p o d  p a z u c h ę .  K a e m o rz  
za ś  k r z i c o ł :

—  C ek o j ,  p rz id z ie s  ty  na  p a ń s k ie ,  to  p o w ie m  h a j ­
d u k o m  ! —

Śli dale j  zb ó jn icy  d o  F r y d m a n a .  P ra w ie  lu d z ie  
śli n a  p a ń s k ie  i z d a le k a  b y ło  s ły c h ać  :

D z ie w c y n ta  f ry d m a ń sk ie  
P o c ie m y  na p ań sk ie ,
Z p a ń s k ie g o  p o d  z ó m e k  
S ad z ić  m a je ró n e k .
J a k  g o  na  s a d z y m e ,
T a k  g o  w y b ie ry m e ,
F r y d m a ń s k iy m  p a r o b k o m  
P ió rk a  u w ijy m e .

G a ła jd a  za ś  za roz  d z ie w c y n tó m  z a w ó d  :
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p ie ro  o d  4 ty g o d n i  życia . P o d a je  im się  ś ru t  o w s ia n y  
z a ro b io n y  na p a p k ę  (bryję) ,  t ro ch u  o łu p io n y c h  z i e m ­
n ia k ó w  i m le k a  s ło d k ie g o  1 1., s to s u n k o w o  n a  8 p r o ­
s i ł -  P ó źn ie j  zw iększa  się d a w k ę  s to p n io w o  je d n a k  
z u w ag ą ,  b y  n ie  p rz e ło ż y ć  im żo łądk i.  Jeże l i  chodz i 
o i lość  daw e k ,  to  na j lep ie j  5 razy d z ie n n ie  p o c z ą tk o ­
w o. K a rm ią c  m ac io rę ,  d o b rz e  je s t  na  ten  czas  w y p u ś ­
cić p ro s iak i  z ch lew a i p o d a ć  im na k o ry tk u  ję c z m ie ń  
p a lo n y ,  z m ię s z a n y  z z iem ią  i k re d ą  ś la m o w a n a .

O d s ą d z e n ie  od  m atk i  p o w in n o  być  n ie  w cześn ie j ,  
an iże li  po  o ś m iu  ty g o d n ia c h ,  n ie  pó źn ie j ,  ja k  po  10 
ty g o d n ia c h .

D o  k a s t ro w a n ia  k n u rk ó w ,  n a j le p s z y  czas  ju ż  po 
4 ty g o d n ia c h ,  k tó rą  to  c z y n n o ś ć  na leż y  p o w ie rz y ć  
ty lk o  w e te ry n a rz o w i  lu b  specja liśc ie .

K aż d y  g o s p o d a r z  chcący  p ro w a d z ić  rac jona ln ie  
h o d o w lę  św iń ,  p o w in ie n  z a p a m ię ta ć  sob ie  te  k a r d y ­
n a ln e  z a sa d y  i z a s to s u w a ć  się du  p o n iż e j  p o d o b n y c h  
u w a g  :

1) D o b ry  w iep rz  je s t’ p o ło w ą  dob re j  ho d o w li .  —
2) D o b ry  g a tu n e k  b ę d z ie sz  m ia ł  ty lko  p o  g a tu n k u  

z d o b r e m i  u ż y tk o w e m i  w łaśc iw o śc iam i i p o  rac jonal-  
n e m  żyw ien iu  i p ie lęgnacj i .  —

3) D o b re  n a s tę p s tw a  o s ią g n ie sz  w h o d o w li  ty l ­
k o  w ted y ,  jeże li  n ie b ę d z ie sz  u ż y w a ł  kn u ra  do  r o z ­
p ło d u  p rze d  10 m ie s ią ca m i,  o w a d z e  p rz y n a jm n ie j  120 
k i lo g ra m ó w ,  a lo ch y  p rze d  10— 12 m ies .  o w a d z e  100 kg.

4) N ie t rzy m a j  na  ro z p ło d z ie  lochy , k tó ra  n i e m a

N ic  m n ie  tak  n ie  c iesy ,  ja k o  trzi ta len ta  : 
Ś p ie w a n ie  i ' g r a n i e  i ł a d n e  d z iew cy n ta  !

A p o te m  zaś,  z e b y  if p rz e g o rz a ć  :
K ie  jo  se z a ś p ie w o m ,  kie jo  se  za w ie d y m ,
T o  mi n ie  d o k o z e  f ry d m a n ia n e k  s ie d y m .

D o  kas te la  p o se ł  z n o w u  ino  Jy n d r e c e k  i G a ła jd a .  
W eś l i  do  izby ,  pofo le l i  B o g a  ja k  sie  n o le z y  i J y n d r e ­
ce k  s ie  sp y to ł ,  cy m o ż e  zagrać.

-  ■ M o z e s  —  o d p o w ia d o  gróf.
W  te  c a sy  Jy n d r e c e k  p rz i ło z ó ł  d ia b e ls k ie  w ło s in y  

d o  z ło b co k ó f  i rznó ł  n u te ,  ja z e  sie oz leg a ło .  G a ła jd a  
za ś  tó ń c ó ł  i tóńcó ł ,  b o  b y ł  to n ie cn ik iem ,  a p a n o s k o -  
w ie  i pan ick i  tak  sie  o b y r ia ły ,  jak  w arcu le ,  ja z e  sie  
im  w g ło w ac h  z a m ó n c ip ło  i s ićka p o le g a l i  ja k  s n o p y  
na  z iem . Jy n d r e c e k  zaś  z a co n  o z k a z u w a ć :

•—  W y n o ś c ie  z ło to ,  ś ry b ło ,  cy p ła tn o ,  cy  d u k a ty ,  
cy  w in o  ! —

Z b ó jn ic y  w ytocy l i  p o re  b ecek  w ina z p iw nic ,  
n a b r a l i  i d u k a tó w  i p łó tn a  i poś li  p ro s to  ku  D u rs z ty -  
n u  n a  M a ry jo s o w ó in  D o lin ę .  '

K o z d y  se  n ió s  j e d n ó m  b e c k e  na g łow ie ,  b o  to  
b y ły  c h ło p y  s i ln e  i teng ie ,  a Jy n d r e c e k  ja k  je m  je sce  
z a c ió n g n ó ł  ca se m ,  to  se  i p o d s k a k u w a l i  z bec k am i.

B yło  d o p ie ro  p o te m  g o ś c in y  na M a ry jo s o w e j  
D o l in ie ,  p rz y c isn ó ł  zb ó jn ik  p a lce m  copek ,  p rz i łozó ł  
ku g e m b ie  i p ió ł  w ino.

na jm n ie j  12 p ra w id ło w o  ro z w in ię ty ch  su tek ,  o raz  k tó re
n ie  m iew a n a jm n ie j  8 p ro s ią t .  D o p u s z c z a j  j ą  roczn ie  
dw a razy, na  w io sn ę  i w jes ien i .  D o b re j  m a c io rz e  da j  
się po s ta rz eć .  —

5) D o b rz e  p io w a d z ić  h o d o w lę ,  jeśli  p ro s ię ta  po  
w y lęg n ięc iu  w a ż ą  p rze c ię tn ie  L 2  klg. 4 ty g o d n i  6 
klg., 6 ty g o d n i  9 klg., 8 ty g o d n i  12 k lg , ,  10 ty g o d ­
ni 18 klg. O d s a d z a j  o d  m a c io ry  8- ty g o d . ,  lep ie j  
10 ty g o d .  —

6; P rzy  ży w ie n iu  b a c z n ą  u w a g ę  zw raca j  na  c z y s ­
tość ,  r e g u la rn o ś ć  i p o rz ą d e k .  —

7) P am ię ta j ,  że  w y p o c z y n e k  i s p o k ó j  je s t  p o ło w ą  
k a rm y .  —

8) C h lew y  m u s isz  m ieć  ja sn e ,  su c n e ,  c iep łe ,  
czys te  i p rze w iew n e ,  . a p rz y n a jm n ie j  raz na  k w ar ta ł  
w a p n e m  o b ie lo n e .  —

9) Bez z a g r o d y  z a ro d o w e j  h o d o w li  n ie  p o p r o w a ­
d z isz  ! —

10) N ie  z a p o m in a j  d ać  co roku  sz cz ep ić  p r z e ­
ciw różycy . —

Ze w z g lę d u  na to, źe h o d o w la  św iń  je s t  j e d n ą  
n a jp o p ła tn ie j s z ą  g a łę z ią  w g o s p o d a rs tw ie ,  z e b ra łe m  k ilka  
n a jw a ż n ie js z y c h  uw ag ,  ab y  dać  je  S z a n o w .  C zy te ln i-  
k o m - G a z d o m  do  z a s to so w a n ia  i by  o n e  b y ły  p e łn y m  
k ro k iem  do  p o p ra w y  g o sp o d a rk i .

Jó zef B o  lara 
e k o n o m  g o s p o d a rc z y .

Ino cos, kie g róf  zacón  o s t rzy ć  z e m b y  na Jy n -  
d recka ,  ze k ie b y  m u  ja k o  zg ła d z ić  te g en ś l ik i .  I w ie ­
cie, ze co d ia b e lsk ie ,  to  d ia b e lsk ie ,  to  za w se  na d ia ­
be lsk i  k o n ie c  w yjdzie .

T ak  tez sie s ta ło  i z J y n d r e c k ie m .  R oz  k ie  śli 
z L ip to w a ,  b o  zbó jn icy  d a lek o  p o z a  T a t ry  h o d z u w a l i ,  
p r z e c h o d z ió ł  Jy n d r e c e k  ko ło  O s tre j  sk a ły ,  dzie  s iadu-  
wali na  n iej p a n o w ie ,  ja k  śli na  p o lu w a n ie  i ta k o  
by ła  n ie sce n ś l iw o ,  ze s ie  J y n d r e c e k  p o tk n ó ł  o n ió m  ! 
u d e rz ó l  g e n ś l ik a m i  o ska le  i p u k ły  g e n ś le  na d w o je  
i od  te g o  casu  p rz e s ta ły  grać ,

A tu  ju z  b a n d ó r z y  u h e rsc y  o b le g a l i  ca ły  Ś p is  
o d  D ó n a jc a  jaz  p o  M u ró n ,  z e b y  z łap ie  Jy n d r e c k a  
z g e n ś l ik a m i .  J e d e n  zb ó jn ik ,  k ie  zb o c ó ł  b an d ó ró f ,  to  
za roz  u p o z io rn ió ł  to w a rz isó w  śp ie w e m  :

P o la n a ,  p o la n a ,  na  p o la n ie  m łacka ,  
U c ieko jc ie  ch łopcy ,  b o  b e d z ie  ła o a c k a  !

A ch ło p c y  zaś  m u  o d p o w i e d z i e l i :
H ło p c y  m y ,  h ło p c y  m y ,  c h ło p c y  je d n e j  m y ś l i ,  
Z ab ić  sie n ie  d ó m e ,  ch o ć b y  d jab li  prziśl i.

A le i tak  zb ó jn icy  sie ozlecieli  na  s ićk ie  s t ro n y ,  
b o  ch o ć  obs to l i  Jy n d r e c e k  z G a ła jd ó in  za j e d y n  r e g i ­
m e n t  w o jska ,  to  b a n d ó ró f  b y ło  d w a n o śc ie  reg im en tó f .
1 tak  w p o d  p to se k  w sid ła ,  J y n d r e c k a  z łap ie li ,  zw ión -  
zali rence  i z a p r o w a d z i l i  do  grófa  w e  F ry d m a n ie .  
W  kas te iu  Jy n d re c k o w i  genś l ik i  o d eb ra l i ,  a je g o  za-



, G A Z Ę  TA  F O D H A L A Ń S K A ' Nr 4

D ziesięcio lecie  przyłączenia  
Spiszą i

A d m in is t ra c ja  p o lsk a  d z ia ła ła  na  O ra w ie  i S p isz u  | 
aż  n ie m a l  d o  p o ło w y  s ty c zn ia  1919 r. W  czas ie  ty m  
za sz e d ł  fakt d la  całej n asze j  s p r a w y  k a ta s t ro fa ln y .  O to  
kp t.  Z w isłock i,  d e l e g o w a n y  d o  B u d a p e s z tu  p o  z a k u p n o  
a m u n ic j i ,  w y s ła ł  s t a m tą d  n a  w e z w a n ie  szefa kom is j i  
ko a l icy jn e j  p u łk o w n ik a  f ra n c u sk ie g o  Vixa d e p e s z ę  do 
R z ą d u  P o lsk ie g o ,  p o z o s ta j ą c e g o  p o d  p r e m je ro s tw e m  
inż .  M o ra c z e w s k ie g o ,  z ż ą d a n ie m  śc iąg n ięc ia  o d d z i a ­
łó w  p o lsk ich  ze S p iszą  i O ra w y .  R z ąd  P o lsk i  w y c o ­
fał też  te  o d d z ia ły  d n ia  13 s ty c zn ia  1919, co m ia ło  
o c z y w iśc ie  d la  d a l s z e g o  ro zw o ju  w y p a d k ó w  d e c y d u ­
ją c o  u je m n e  n a s tę p s tw a .

O d  chwili ow ej ca ły  c iężar  akcji te re n o w e j  p rz e ­
n ió s ł  się  d o  N o w e g o  T aęgu ,  d o k ą d  z jec h a ł  sz e re g  
d z ia ła c z y  s p is k o -o ra w sk ic h  z ks. M a c h a y e m  na czele. 
P ra c y  tej n a le ż a ło  j e d n a k  udz ie l ić  n a l e ż y te g o  p o p a rc ia  
w  k raju ,  g d z ie  u ś w ia d o m ie n ie  o S p isz u  i O ra w ie  by ło  
b a r d z o  n iew ie lk ie .  Z a d a n ie  to  m ia ł  s p e łn ić  o s o b n y  
K o m ite t  O b r o n y  S p iszą ,  O ra w y ,  C z a d e c k ie g o  i P o d ­
h a la ,  z o r g a n iz o w a n y  w  K ra k o w ie  w lu ty m  1919 r., 
z in ic ja ty w y  w ie lk ieg o  p iew cy  P o d h a la  K az im ie rz a  
P rz e rw y -T e tm a je ra ,  p re z e sa  K o m ite tu .  C z ło n k a m i  k o ­
m ite tu  byli w p o c z ą tk u  j e g o  d z ia ła ln o śc i  prof. W 
S z a jn o c h a ,  S e m k o w ic z ,  S aw ick i ,  K. R o u p p e r t ,  dyr_

i zagadnienie przyszłość? 
Orawy.
Z aw il ińsk i ,  dr. S. R a d z ik o w s ib ,  dyr.  J .  Z ac h em c k i ,  
se k re ta r ja t  o b ją ł  dr. M. Świerz ,  p o te m  dr. W. P aw lica .  
K o m ite to w i  u d z ie la ły  w yD itnego  i s ta łe g o  p o p a rc ia  
P o lsk ie  T o w a rz y s tw o  T a t rz ań sk ie  i Z w iąz ek  P o d h a la n .

K o m ite t  ro z p o c z ą ł  w s z e c h s t ro n n ą  i ruch l iw ą  d z i a ­
ła ln o ść  p r o p a g a n d o w ą  p rze z  p u b l ik o w a n ie  o d e z w  i b r o ­
szu r ,  o r g a n iz o w a n ie  ze b rań  i w ieców . F i la re m  tych  
w ieców  b y ł  n ie s t r u d z o n y  ks. F e r d y n a n d  M a c h a y ,  k tó ­
ry p rz e b ie g a ł  ca łą  P o lsk ę ,  w ża r l iw ych  p rz e m ó w ie n ia c h  
p rz e d s ta w ia ją c  ca ło k sz ta ł t  z a g a d n ie n ia  sp is k o  o raw - 
sKiego i b u d z ą c  u ś w ia d o m ie n ie  w  s p o łe c z e ń s tw ie  pol-  
sk iem . Z g łę b o k ie m  w z ru sz e n ie m  w s p o m in a m  wiec 
taki w K rakow ie ,  w  s tyczn iu  1919 w sali K o p e rn in a  
w U n iw ersy te c ie  J a g ie l lo ń s k im ,  g d z ie  p o ra ź  p ie rw sz y  
s ły s z a łe m  ks. F e r d y n a n d a  M a c h a y a .  Z p rz e m ó w ie n ia  
ks. M a c h a y a ,  o p o w ie d z ia n e g o  p ro s te m i ,  a le  ja k ż e ż  
w y m o w n e m i  s łow y ,  p o p ły n ą ł  po  sali w iche r  o d  B a ­
biej G ó ry ,  p o w iew  św ia d o m e j  po lsk o śc i ,  g o r ą c e g o  
u m i ło w a n ia  i w y tę s k n ie n ia  d o  O jc z y z n y  w ie rn e g o  
lu d u  o ra w sk ie g o .  S p o k o jn y c h ,  aż n a d to  z r ó w n o w a ż o ­
n y ch  ludzi k rak o w sk ic h  o g a r n ą ł  e n tu z ja z m ,  G d y  o p u s z ­
cza łem  wiec, p o w ie d z ia łe m  sob ie ,  że  s ta ję  d o  ap e lu  
czy n n e j  p racy  w akcji s p is k o -o ra w sk ie j ,  w  k tórej  p r z e d ­
te m  b ra łe m  u d z ia ł  ba rdz ie j  te o re ty cz n y .

w arli  d o  h ere ś tu .  K ac n to rz ,  kie sie  d o w ie d z io ł ,  ze I 
z b ó jec k ie  g en ś l ik i  ju z  m a jo m ,  przise i ska rżyć ,  ze co 
m u  Jy n d r e c e k  n a ro b ió l  w cierniaf.

I tak  za te  r a b u n k i  o s ó n d z ió ł  g ró f  Jy n d r e c k a  na  
śm ie rć .  W ie sa ć  g o  b e d o m  we cw o r te k  p o  M ic h a le  
n a  S iu b ien icn e j  g ó r z e  we F ry d m a n ie .

A J y n d r e c e k  se  in o  o z m y ś lu w o l  :
—  K ieb y  te  m o je  g e n s io łk i  je sce  ch o ć  roz  z a ­

g r a ły ,  cos  to  za n ie sc e n ś l iw o  sk a ła  by ła ,  zef s ie  o niorn 
p o tk n ó ł  ? —  N o, a le  t a k :  z d ja b ły m  c łow iek  n a ro b io ,  
to  i z d ja b ły m  sk ó ń c y .

P rz is e ł  cw artek ,  lu d z i  w s e n d y  p e łn o ,  p r o w a d z ó m  
J y n d r e c k a  n a  s iu b ien ic e  i ja z e  g ie lcy  p i o s n e c k a :

H ej,  w ie d o m  g o ,  juz ,  w iedo rn ,  s e ro k o m  u licom ,
U i e d o m  z w io n z a n e g o  na to m  s iu b ie m c o m .
Jy n d r e c e k  se  g ło w ę  t r z ^ o ł  h ó n o r n ie  d o  g ó ry  

i z o ło ś n ie  z a n u c i ó ł :
H ej,  zb y rc a ły  reciazki,  zb y rc a ły  k a jd a n y ,
K ie m n ie  p ro w a d z i ły  na s iu b ie ń  z ian d a ry .
H ej,  o z e rw ie m  rec iazk i,  o z e rw ie m  k a jd a n y ,
T o  m n ie  n ie  p o w ie d ó m  na s iu b ień  z ian d a ry .

Z asz l i  p o d  s iu b ień ,  a p a n o w ie  sie  p y ta jó m  J y n ­
d r e c k a  :

—  C o b y ś  ro d  je sc e  p rze d  ś m ie rz c io m  ? —
—  Ino  tez  p y to m  p ie k n ie ,  te  g ć n s io łk i  m i de jc ie  

d o  r o n k  je sc e  o s ta tn i  roz  ! —

A k ac m o rz ,  ze  ta w se  m o n d rz e jsy ,  z a k a z u w o ł  ;
—  N ie  da jc ie  m u  genś li ,  b o b y śc ie  s ie  s itka trzen-  

śli, a jak  m u  do c ie  g en ś le ,  to  m n ie  u w ió n źc ie  u s łu p a  !
T a k  tez  wej i zrobie li  : uw ionza l i  k a c m o rz a  u s ł u ­

p a ,  a J y n d r e c k o w i  dali g e n ś le  d o  ro n k ,  b o  i tak  w ie ­
dzieli ,  ze n ie  g ra jo m .

J y n d r e c e k  b ie re  sm y c ek ,  p rz ik ła d o  p o m a lu ć k u  
i m yśl i  :

—  P rzec ie  b y  mi in io ł d ia b o ł  p o m ó c ,  d y  je sce  
m ó m  casu  um ierać .

A tu  d o ź ro ł ,  ze ta m ,  d z ie  b y ły  g e n ś le  p u k n io n e  sie  
z ro s ły ,  b o  to  b y ły  z łóbcok i  sa m o ro c m e .  A tu  jak  sie  
d o tk n ó ł  s m y c k ie m  s trón ,  ja k  h u k n o m ,  to  s itka p a n o w ie  
i d z i a d o w ie  tak  ch ipka li ,  j a k b y  p o g łu p ie l i .

N o jg o rz e j  to  ju z  b y ło  z k a c m o r z e m ,  b o  tak  heł-  
b io ł  i h e łb io ł  ko ło  s łu p a ,  ja ze  p ie k n ie  p le c y  z d a r  i ju z  
p lu c y s k a  m u  w y łaz ie ły  na  wierch.

A J y n d r e c e k  se ino  g ro ł  i g ro ł  i se ł p o m a lu ć k u  
w g ó ry  k u  T a t ro m ,  a p a n o w ie  i k a c m o rz  w se  h ipka l i ,  
d o k la  s łyseli  g ra n io ,  a ja k  p rzes ta l i ,  to  ju z  i J y n d r e c k a  
n ie  by ło .

T a k  se  J y n d r e c e k  d o  dz iś  dn ia  g ry w o  p o p o d  
M u ró ń ,  b o  m u  zo d e n  n ie  p o ra d z i  sk ró ś  tyf g e n ś l ik ó w  
zbó jeck if  —  b o  w ie ra  haj !

(Koniec .)



Nr 4 . G A Z E T A  P O D H a L A Ń S K A - 7

N a d a i  żyła  s ię  d o  te g o  n ie d łu g o  sp o s o b n o ś ć .  Z ło ­
c o n y  c iężką  c h o r o b ą  z a b ie g l iw y  i d o s k o n a ły  se k re ta rz  
K o m ite tu  O b r o n y  S p isz ą ,  Ó ra w y ,  C z a d e c k ie g o  i P o d ­
kula, dr. W ła d y s ła w  P aw lica  m u s ia ł  z ło ży ć  sw ój u rząd .

je g o  m ie jsce ,  m e g o  p rzy jac ie la  i n a jb l iż sz e g o  pra- 
c n i k a  po  fachu (W. P aw lica  b y ł  w y b i tn y m  m in e r a ­
log iem , p ra c u ją c y m  w T a trach ) ,  zg ło s i łe m  sw e  us ług i 
K om ite tow i.  O d  tej chwili  w sz e d łe m  w b e z p o ś r e d n ie  
F y b y  akcji, k tó rą  K o m ite t  ro z sz e rz y ł  i p o g łę b i ł  tak, 
że w k ró tk im  czas ie  sp raw a  sp is k o -o ra w s k a  s ta ła  się 
p o p u la rn ą  w Po lsce .

R ó w n o c z e śn ie  w p ły n ą ł  s p ó r  o S p isz  i O ra w ę  
n a  to ry  m ię d z y n a ro d o w y c h  o b r a d  i kon fe rency j .  P o  
u >zycie w Z a k o p a n e m  z p o c z ą tk ie m  m arca  1919 r., 

•a n g ie lsk ie g o  p u łk o w n ik a  W a d e ,  cz łonka  misji  k o a l i ­
cyjnej w P o lsce ,  k tó ry  o r je n to w a ł  s ię  s z c z e g ó ło w o  na 

■ejscu o s to s u n k a c h  sp is k o -o ra w sk ic h ,  z po lecen ia  
te goż  p u łk o w n ik a  w y je c h a ła  d e le g a c ja  do  p re z y d e n ta  
nnsji  ko a l icy jn e j  w P o lsce ,  a m b a s a d o ra  N o u len sa .  
W  delegac ji  tej wzięli u d z i a ł : ks. F e r d y n a n d  M a c h a y  
1 Prot. K az im ie rz  R o u p p e r t  z U n iw e rsy te tu  J a g ie l lo ń ­
sk iego  w K rakow ie ,  o raz  ja k o  p rze d s taw ic ie le  ludnośc i  
m ie j s c o w e j : W ojc iech  H a lc z y n  i M a te u s z  K aszczak  
z L e n d a k u  na S p isz u ,  P io t r  B o ro w y  z R a b cz y c  i Ig n a ­
c y  S a n d rz y k  z J a b ło n k i  na O ra w ie .  P o  aud jenc j i  u ó w ­
cz esn eg o  m in is tra  sp ra w  za g ran ic zn y c h  I. P a d e re w sk ie g o ,  
de legac ja  p rze d s taw i ła  p o s tu la ty  sp is k o -o r  lw skie  a m ­
b a s a d o ro w i  N o u le n s o w i  w P o z n a n iu .  N o u le n s  sk iero-  
‘ a* d e leg a c ję  do  P a ry ż a ,  d o k ą d  w y jec h a ła  o n a  w p o ­
łow ie  m arca .  P o d o b n ie  jak  w W a rsza w ie ,  g d z ie  u św ia ­
d o m ie n ie  s p o łe c z e ń s tw a  w sp ra w ie  s p is k o -o ra w sk ie j  
frzeba by ło  n ie u s ta n n ie  p o d t r z y m y w a ć ,  do  c z eg o  z n a ­
kom icie  się  p rzy c zy n i ł  w czas ie  b y tn o śc i  w W a rsza w ie ,  
Riotr  B o ro w y  sw e m i ś l iczn em i b a jk a m i i p r z y p o w ie ś ­
ciami o g łę b o k im  se n s ie  p o l i ty c z n y m ,  —  i w P a ry ż u  
m usia ła  D e le g ac ja  ro z p o c z ą ć  od  u św ia d a m ia n ia  n aszych  
d y p lo m a tó w  i p ra w n ik ó w  w K om itec ie  N a r o d o w y m .

J e d n ą  z n a jw ięk sz y ch  t ru d n o śc i ,  j a k ą  m ia ła  de- 
legacja  d o  zw a lczan ia  w P a ry ż u ,  b y ło  p o łą cz en ie  
sp raw y  S p iszą  i O ra w y  ze s p r a w ą  c ie sz y ń sk ą .  T a  o s t a ­
tn ia  z n a tu ry  rzeczy  i swej w ielk iej w ag i  za p rz ą ta ła  
s iln ie j u m y s ły ,  s p ra w a  s p is k o -o r a w s k a  sp a d ła  na  dru- 

p la n  ; z p o cz ą tk u  ty lk o  raczej fo rm a ln ie  w ch o d z i ła  
° n a  w  m e r i tu m  pracy  o s o b n e j  sekcji c ie sz y ń sk o - sp isk o -  
Orawskiej K o m ite tu  N a r o d o w e g o  • w P a ry żu ,  k tórej 
P rz ew o d n ic ząc y m  b y ł  śp .  prof.  S zu ra ,  a c z ło n k a m i : 

r- K az im ierz  D łusk i ,  prof. K. N itsch ,  prof. B uzek ,  
Prof. S u jk o w sk i  i W a rc h a ło w s k i ,  p o  p rz y b y c iu  zaś  do  

ary ża  ta k ż e  ks. F e r d y n a n d  M a ch a y .
D e le g ac ja ,  w k tóre j o b o k  ks. M a c h a y a  i o b u  gaz -  

° w • B o ro w e g o  i H a lc z y n a ,  w zią ł  u d z ia ł  prof. R o u p -  
Pert, ro zw in ę ła  ż y w ą  d z ia ła ln o ść  w P a ry żu ,  w alcząc  
•silnie, cz a s e m  w p ro s t  g w a ł to w n ie ,  a n a o g ó ł  sku te cz n ie ,  

n a le ż y te  u w z g lę d n ia n ie  s p r a w  sp is k o -o ra w sk ic h ,  tak  
Przez d e le g a tó w  po lsk ich ,  ja k  za g ra n ic z n y c h .  P u n k te m  
‘'zc zy to w y m  d z ia ła ln o śc i  d e leg a c j i  b y ło  u ź y s k a n ie ,  p rzy

w y b itn e j  p o m o c y  hr. K sa w e re g o  O r ło w s k ie g o ,  p o s łu ­
chan ia  u W. W ilso n a .  N a  ud jencji  tej oba  g a z d o w ie  
o k az a l i  s ię  w s w y m  ro d za ju  d o s k o n a ły m i  d y p lo m a ta m i .  
Ich p ro s ty  i szczery ,  a tc h n ą c y  p r a w d ą  i uczuc iem  
s p o s ó b  p rz e m a w ia n ia  do  W ilso n a  o k a z a ł  się  sk u te c z n y m .  
W izy ta  u W i lso n a  o m a w ia n a  p ó źn ie j  s z e ro k o  w pras ie ,  
n ad a ła  sp raw ie  sp is k o -o ra w sk ie j  sze rok i ro z g ło s  i n ie ­
w ą tp l iw ie  zaw aż y ła  na szali pó źn ie js ze j  decyzj i  o z a ­
rzą d zen iu  p leb iscy tu  n a  S p iszu  i O raw ie .  N ie  d o  m n ie  
n a leż y  oceniać ,  czy  ta w izy ta  by ła  n a leż y c ie  w y z y s ­
k an a  p rzez  ó w c z e sn e  n a sz e  czynn ik i  m ia r o d a jn e  w P a ­
ryżu . O są d z i  to  h is to rja ,  —  w iele  p rz e m a w ia  za te rn ,  
że w y z y s k a n ie  to  by ło  n ie d o s ta tec zn e .

G d y  w te n  sp o s ó b  w a lc z o n o  na froncie  w e w n ę ­
t r z n y m  w P o lsce  i z a g ra n ic z n y m  w P a ry ż u ,  n ie  u s ta ­
w ała  rów n ież  praca na  te ren ie ,  o b s a d z o n y m  przez  
w o jsk a  i z a n d a r m e r ję  czeską ,  k tó re  sz cz eg ó ln ie  na 
O ra w ie  p o s tę p o w a ły  cz asem  g w a łto w n ie .  D u s z ą  o p o ru  
b y ł  d o m  ks. M a c h a y ó w  w L ipn icy  W ielkiej.  T a m  
u b ra ta  ks. F e r d y n a n d a ,  p ro b o szc za  l ip n ick ie g o  ks. 
K aro la  M a c h a y a ,  zbierali  się na c z y ta n ie  p rz e m y c a n e j  
z N o w e g o  T a rg u  p rzez  p e łn y ch  p o św ię ce n ia  O ra w c ó w  
„ G a z e ty  P o d h a la ń s k ie j"  i in nych  p o lsk ich  w y d aw n ic tw ,  
sz cz e rzy  patrjoci  : ks. Jó z e f  B u ro ń  M ikow ie ,  K uback i ,  
K lo zy k  i inni.  Im w ięk szy  b y ł  nac isk  ze s t ro n y  w o ­
jo w n ic zy c h  o k u p a n tó w ,  tent w ięk szy  o d p ó r  rodził  się 
w d u sz a c h  n aszy c h  dz ie ln y c h  góra l i  o raw sk ich .  A g ło ­
ś n y m  w y ra z e m  te g o  o p o ru ,  o b ja w e m  tę ż y z n y  po lsk ie j  
k ob ie ty ,  o d w ag i  i fan tazji  by ła  s io s tra  k s ię ży  M a c h a ­
y ó w  Józefa ,  k tó ra  p rz e ś la d o w c o m  ja s n o  i b ez  o g r ó ­
dek  w y p o w ia d a ła  sw e p rz e k o n a n ia  n a r o d o w e  i d o - 

g a r d ę  d la w sze lk ich  d z ia łań  te ro ry s ty c z n y c h .
Na sk u te k  n a le g a ń  koalicji p r z e p ro w a d z o n o  

w lipcu 1919 w K rakow ie  b e z p o ś r e d n ie  ro k o w a n ia  
z C z e c h a m i ce lem  u g o d o w e g o  za ła tw ien ia  sp o ru  o g r a ­
nice w C ie sz y ń sk ie m ,  na S p iszu ,  O ra w ie  i C z łtdeck iem . 
N a kon fe ren c jac h  tych  s p ra w y  s p is k o -o ra w s k ie  r e p r e ­
ze n to w a l i  prof. W. S e m k o w ic z  o raz  w ic e m a rsz a łe k  
S e jm u  i w ice p reze s  P o ls k ie g o  T o w a rz y s tw a  T a t r z a ń ­
sk ie g o  S. O sieck i.  D e legac i  ci po  p o c z ą tk o w y m  o p o ­
rze p rzeds taw ic ie l i  cz ec h o s ło w ac k ic h  zdo ła li  p o s ta w ić  
s p ra w ę  s p i s k o -o r a w s k ą  na p o r z ą d k u  d z i e n n y m  o b r a d ,  
k tó re  j e d n a k  o s ta te c z n ie  sp e łz ły  na n iczem  ')

')  Por .  p o p r z e d n i  a r t y k u ł  p rof .  W. S e m k o w i c z a  w  t y m  s: - 

m y m  r o c z n i k u  « W ie rc l ió \v »  p o d  t y t u ł e m  « ( )  S p i s z ,  ( t r a w ę  i Oz: - 
d e c k i e » ,  w  a r t y k u l e  o m a w i a  p rof .  S e m k o w i c z  s z c z e g ó ł o w i e j  r ó w ­
n ie ż  n i e k t ó r e  i n n e  f a z y  o m a w i a n e j  p r z e z e m n i e  t u t a j  o g ó l n i e  a k c j i .

(C. d. n.)

LISTY.

Z DZIAN1SZA.
D n ia  6  s ty c zn ia  br. o d b y ł  się  w s p ó ln y  o p ła tek  

w  O g n is k u  P o d h a la n .  M iły  n a s t ró j ,  jak i  p a n o w a ł  
w  czas ie  t e g o  p o d n io s łe g o  z w y c za ju  w y ry ł  się  g ł ę b o k o  
w  p a m ię c i  k a ż d e g o  z u cz e s tn ik ó w .  S zczere ,  a s e r d e ­
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cz n e  życzen ia  Ja c k a  Ty łk i ,  g a z d y  tu te j s z e g o  z a s łu g u ją  
n a  w y ró ż n ie n ie .  Ż yczy ł  on ,  a b y  się O g n is k o  n ie  tliło, 
ale p a l i ło  ż y w y m  o g n ie m .  Ż yczy ł  i g m in ie ,  b y  d o b rz e  
z a c z ę tą  p rac ę  k o lo  d ro g i  m o g ła  w ty m  roku  dalej 
p ro w a d z ić .  W re szc ie  w sz y s tk im ,  b y  w sp ó ln ie  m o g li  
o d  d a w n a  u p r a g n io n ą  kap l icę  zacząć  b u d o w ać .  C o  do  
O g n i s k a  to  ż y c ze n ie  Ja c k a  Ty łk i  w części się s p e ł ­
n i ło ,  b o  w ty m  roku  p r z y b y ło  ju ż  dz iew ięc iu  c z ło n ­
ków . M o ż n a  się  s p o d z ie w a ć ,  że i in n e  życzen ia  się 
sp e łn ią ,  bo  D z ia n isz  n ie  chce być  o s ta tn im .  W  u z u ­
p e łn ie n iu  s p r a w o z d a n ia  o o p ła tk u  O ch . Str. Poż.  
w  D z ia n is z u  t ą  d i c g ą  s k ła d a m  z a c n e m u  g a ź d z ie  J a c ­
kow i ty lc e ,  k tó ry  użyczy ł  loka lu  i n ie  sz cz ęd z i ł  z a ­
b ie g ó w ,  aby u ro c z y s to ść  o p ła tk a  w y p a d ła  ja k  n a j ł a ­
d n ie j ,  s t r d e c z n e  p o d z ię k o w a n ie  jak rów n ież  w szy s tk im  
gaze tom , k tó rzy  tak  liczn ie  przyby li .

A .  Z i e m b a  s e k re ta rz  O g n .  Str. P oż .

Z A K O P A N E .
O p ła t e k  w „Z w iązku  G ó ra l i '1 je s t  j e d n ą  z tych  

u ro cz y s to śc i ,  k tó re  w z b u d z a ją  z a w ^ e  ży w e  z a in te re s o ­
w a n ie  m e  Tylko u cz ło n k ó w ,  ale tanże  w ś ró a  l icznych  
s y m p a ty k ó w .  T a k  te ż  b y ło  o s ta tn io  tj. 11 s ty c z ­
n ia ,  a d u ża  sa la  w s ta ry m  b u d y n k u  „S o k o ła "  ledw o  
z a o ła ła  p o m ie śc ić  u cz es tn ik ó w . P o d o b n ie ,  j a k  w roku  
ze s z ły m ,  m ia ł  „Z w iązek  G ó ra l i"  za szczy t  gosc ic  re ­
p r e z e n ta n ta  n a s z e g o  pownatu w o so b ie  p a n a  S ta ro s ty  
S ta n is ła w a  S ka ie ck ie g o ,  n a s tę p n ie  b u rm is t rz a  Z a k o p a ­
n e g o  p. inż. L e o p o ld a  W in n ick ieg o ,  z ram ien ia  ks. 
d z i e k a n a  ks. G a łu s z k ę ,  z n a n e g o  dz ia łacza  w śró d  m ło ­
d z ie ż y  na P o d h a lu ,  dalej k o m is a rz a  Policj i  P a ń s tw o ­
w ej p. J a n a  G aw lik a ,  p re z e sa  „ S o k o ła "  p. W ła d y s ła w a  
R u d n ic k ie g o ,  p rez esa  R a d y  n a d z o rcze j  B a n k u  P o d h a ­
la ń s k ie g o  p. Jó z e ia  G alicę ,  o raz  d y re k to ra  te g o ż  B a n ­
k u  p. S ta n is ła w a  W ajg la .  N a to m ia s t  p rez es  Z w iązku  
K u p c ó w  p. A n to n i  K rz y ża k  i p re z e s  Z w iązku  R ęko-  
d z ie ln ik u w  p. S ta n is ła w  N iem cz y k ,  p rosili  o u s p r a w ie ­
d l iw ie n ie  ich n ie o b ec n o śc i  —  p ie rw sz y  z p o w o d u  c h o ­
r o b y ,  a d ru g i  z p o w o d u  o d b y  w a ją c e g o  się o p ła tk a  we 
w ła s n e j  o rg an iz ac j i .  Ż a ło w a ć  w y p a d a ,  że n a d w y r ę ż o n e  
z d ro w ie  n ie  p o z w o l i ło  w z ią ść  udz ia łu  w O p ła tk u  p. 
p o s ło w i  W o jc ie ch o w i  Rojowi.

Z d a w a ć b y -  się m o g ło ,  że O p ła t e k  i o b rz ę d y ,  
z n im  zw ią z a n e ,  to  rzeczy p rzes ta rza łe .  A j e d n a k  p ię k ­
n y m  n a p r a w d ę  i n i e z a p o m n ia n y m  p o z o s ta n ie  u k a ż ­
d e g o  z z e b ra n y c h  w idok ,  k iedy  p rez es  W ojc iech  K rz e p ­
tow sk i ,  w c h o d z ą c  na  sa lę  ze s n o p k ie m  zbo ż a ,  ja k  to 

c z y n i  k a ż d y  g o s p o d a r z  p rzed  w iec ze rz ą  w ig i l i jn ą  —  
p rz y w ita ł  o b e c n y c h  s ło w a m i „N iek  b ed z ie  p o k w o lo n y  

J e z u s  K ry s tu s " ,  p o te m  zw yc za jem  p o d ła z n ik ó w  siał 
d o o k o ła  o w se m  i życzy ł  w sz y s tk im  : „N a scęśc ie ,  na  
z d ro w ie ,  -—  n a  to  B oże N a r o d z e n ie "  i td.

P o  w y g ło sz e n iu  za ś  k ró tk ie g o ,  o k o l ic z n o ś c io w e g o  
p r z e m ó w ie n ia ,  w k tó rem  p rze d s taw ił  w sp ó łp ra c ę  Zw. 
G ó ra l i  z in n e m i  w a rs tw a m i lu d n o śc i  na  rzecz ro zw o ju  
Z a k o p a n e g o  i P o d h a la ,  pow ita ł  p re z e s  K rz ep to w sk i

i p rzeds taw ic ie l i  w ładz ,  in s ty tu cy j  i s to w a rz y sz e ń ,  ł a ­
m ią c  się z n im i n a s tę p n ie  o p ła tk ie m .

W  se rd e c z n y m  i sw o jsk im  n as tro ju  p rz e m in ę ła  
resz ta  w ieczo ru ,  u r o z m a ic o n e g o  k o le n d a m i  i p ie śn ia m i 
g ó ra lsk ien t i ,  ś p ie w a n e m i  c h ó ra ln ie  p rz y  w tó rze  m u z y k i .

P o w o d z e n ie  O p ła tk a  i W iec zo rn icy  z ta ń c a m i  
k tó re  p rze c ią g ły  s*ię n ie m a l  d o  św itu ,  p rz y p is a ć  t rze b a  
w wielk iej m ie rze  z a b ie g o m  K o m ite tu ,  a zw ła sz cza  
pp .  K rz y s ia k o w e j  L udw ik i,  O b ro c h to w e j  H e le n y  z K a- 
sp ru s ió w ,  Jó z e fa  C u k ra ,  F ra n c .  P aw licy ,  dyr . S tan .  
R oja ,  A n d rz e ja  K rz e p to w sk ie g o ,  sy n a  W oje. i M arji  
C u ru s ió w n e j ,  której p o r u c z o n o  k ie ro w n ic tw o  o b s łu g ą .

P rz y z n a ć  is to tn ie  n a le ż y ,  że sz cz ęś l iw y m  b y ł  
p o m y s ł  K o m ite tu  o b s łu ż e n ia  z e b ra n y c h  w e w ła s n y m  
zakres ie ,  g d y ż  w idz ia ło  się, że n a s z e  d z iew cz ę ta  g ó ­
ra lsk ie ,  u m ie ję tn ą  ręk ą  p ro w a d z o n e ,  p o tra f ią  z n a k o m i ­
cie za s tą p ić  o b s łu g ę  cz y s to  fachow ą ,  n a w e t  p rzy  w ię k ­
szej l iczbie gośc i.

P rz y  sp o so b n o ś c i  dz is ie jsze j  no ta tk i  p o z w o lę  s o ­
bie w y tk n ą ć  na  tern m ie jsc u  p e w n e  u ch y b ien ia ,  k tó re  
p rz y  o d ro b in ie  d o b re j  woli m o ż n a b y  z ła tw o śc ią  u s u ­
nąć. N a jp ie rw  ch o d z i  o to , że sa la  zo s ta ła  z b y t  p ó ź n o  
o p a lo n a ,  p o te m  —  u ro c z y s to ść  O p ła tk a  n ie ro z p o c z ę ła  
się o o g o d z .  8 ale d o p ie ro  o k o ło  9, c z eg o  na p r z y ­
sz ło ść  m us i  się b e z w z g lę d n ie  un ikać ,  dale j  —  n a le ­
ża ło  p r z y g o to w a ć  na s a m ą  z a b a w ę  ja k ie ś  n ie sp o d z ia n k i ,  
a w reszc ie  —  b y ło b y  w sk a z a n e ,  a b y  m ie jsca  p r z y  
s to le  w y z n a c z y ć  z g ó ry  p rzy  p o m o c y  b i lec ików  z im ie ­
n ie m  i n a z w isk ie m  k a ż d e g o  z a p r o s z o n e g o ,  jak  to  je s t  
we zw ycza ju  na  w szy s tk ich ,  p o w a ż n y c h  p rzy jęc iach .

P ra g n ę  się j e d n a k  za s trze d z ,  że p o w y ż s z e  u w a g .  
n ie  u m n ie js z a ją  an i  za s ług i  K o m ite tu ,  ani też  z n a ­
czen ia  O p ła tk a ,  b o ć  z b y te c z n ą  b y ło b y  rzeczą  d o w o d z ić ,  
że te g o  rodza ju  u ro cz y s to śc i  p rz y c z y n ia ją  się z n a k o ­
m ic ie  d o  w z m o c n ie n ia  w ew n ę trz n e j  sp o is to śc i  Z w iąz k u .
I rzeczyw iśc ie  —  s ta n o w i  dz iś  Z w iązek  G óra l i  w ie lką  
i z g o d n ą  ro d z in ę ,  a le  t rze b a  p am ię tać ,  że c z y n n ik ie m ,  
k tó ry  p rzy c iąg a  ludzi  d o  tej o rg an iz ac j i ,  j e s t  śc iś le  
tu ta j p rz e s t r z e g a n a  z a sa d a ,  k tó ra  z je d n e j  s t ro n y  —  
nie  p o z w a la  Z w iąz k o w i p o d p o r z ą d k o w y w a ć  się ja k ie j -  
k o lw ie k b ą d ź  partji,  z d ru g ie j  s t ro n y  —  n a k a z u je  s z a ­
n o w a ć  p rz e k o n a n ia  k a ż d e g o  cz łonka .  Że taka  w ła ś n ie  
po l i ty k a  o k a z u je  się n a jb a rd z ie j  sk u te c z n ą ,  to  w s z a k  
w id z im y  we w sze lk ich  w y s tą p ie n ia c h  Z w iązku .  W  k a ż ­
d y m  razie  z a s łu ż y ł  się p rz y te m  o b e c n y  z a rząd  ze cz c i ­
g o d n y m  P re z e se m  W oje.  K rz e p to w sk im  na czele ,  k tó ­
re m u  życzyć  n a le ż y  u p ro g u  N o w e g o  R oku ,  a b y  n a m  
ja k  n a jd łu że j  p rz e w o d z i ł  ku p o ż y tk o w i  G ó ra l s z c z y z n y  
i P o d h a la .  Dr. J. G.

Z POLSKI i ZE ś w m m
U L G I D L A  Z A K Ł A D A JĄ C Y C H  SADY.

M in . R o ln ic tw a chc ąc  p o m ó c  ro ln ik o m ,  z a k ła d a ­
ją c y m  sa d y ,  p o s ta n o w i ło  o b n iż y ć  o p ro c e n to w a n ie  o d
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k r e d y tu  p a ń s tw o w e g o ,  p r z e z n a c z o n e g o  n a  z a k u p  d r z e ­
m e k  i k rz e w ó w  o w o c o w y c h .  U lg a  ta  z p e w n o ś c ią  p r z y ­
c z y n i  się  d o  r o z sz e rz e n ia  z a k ła d a n ia  s a d ó w

W  S TY C Z N IU  O T R Z Y M A  P O L S K A  W IE L K Ą  
P O Ż Y C Z K Ę .

J a k  się  d o w ia d u je m y ,  p rz e d  św ię tam i baw il i  
w W a rsz a w ie  p rze d s taw ic ie le  f irm y S z n e id e r  i C re u z o t  
w  sp raw ie  w y d z ie rż a w ie n ia  lsnji G ó rn y  Ś lą s k - - G d y n i a .  
R o k o w a n ia ,  p r o w a d z o n e  p rze z  M in is te r s tw o  S k a rb u ,  
k o n ty n u o w a n e  b ę d ą  n a ty c h m ia s t  po  św ię tach ,  tak, iż p o w ­
s z e c h n ie  liczą  się z m oż liw ie  ry ch łe m  za k o ń c z e n ie m  per- 
fraktacyj.  S p o d z ie w a ją  się, iż d o  lu te g o  P o lsk a  o t r z y m a  
w  zw iązku  z d o jś c ie m  ..do sk u tk u  d z ie rża w y  tej linji 
p o w a ż n y  k redy t.  W y m ie n ia ją  kw o tę  1 m il ja rda  f ra n ­
ków . N ie  je s t  w y k lu c z o n e ,  iż rząd l tak  wielk iej 

■oferty n ie  sk o rz y s ta ,  o g ra n ic z a ją c  k re d y t  d o  k w o ty  
m n ie js z e j .

P R O D U K T Y  M A SŁA  W  P O L S C E  1 W  D A NJi.  
P o l s k a  p o s ia d a  o k o ło  4 ,8 0 0 0 0 0  k rów  d o jn y c h ,  p rzy  
■Ogólnej p ro d u k c j i  rocznej  o k o ło  40 milj. kg. m as ła  p r z y ­
p a d a  w ięc  na  j e d n ą  k ro w ę  o k o ło  8.4 kg.  m as ła  rocznie .

D a n ja  p o s ia d a  o k o ło  1,50(J000 k rów  d o jn y c h ,  
p r z y  o g ó ln e j  p ro d u k c j i  rocznej  o k o ło  130 milj. kg. m a s ła  
p r z y p a d a  więc na  j e d n ą  k ro w ę  o k o ło  87 klg. m a s ła  rocznie.

P rz y jm u je m y ,  że  n a  w y p r o d u k o w a n ie  1 klg. m a ­
sła  p o tr z e b a  25 l i t ró w  m le k a .  W ięc  w  P olsce  o d  j e d ­
n e j  k ro w y  roczn ie  z u ż y tk o w u je  się na  p ro d u k c ję  m as ła  
•8.4 klg. razy  25 ró w n a  s ię  210  li trów  m le k a  ; w  D an -  
j i  87 klg. razy  25 ró w n a  s ię  2 .175  li trów  m leka .  P o  
n ie w a ż  p rze c ię tn a  m le c z n o ść  k rów  w P o lsce  w y n o s i  
L 2 0 0  litrów roczn ie ,  w  D an ji  2 .720  li t rów  m leka  r o c z ­
nie; o t r z y m a m y  : w  P o lsce  na  p ro d u k c ję  m a s ła  p r z y ­
p a d a  o k o ło  17.5 proc. o g ó ln e j  p ro d u k c j i  m le k a ,  w  D an ji  
o k o ło  83  proc .

B A N K R U C T W O  AMERYKI 
b l isk o  ty s iąc  b a n k ó w  zb a n k ru to w a ło .

W  ciągu  11 m ies ięcy  1930 roku  z b a n k ru to w a ło  
^  A m ery c e  981 b a n k ó w ,  w k tó rych  z n a jd o w a ło  się  
o k ł a d ó w  o sz c z ę d n o śc io w y c h  na b lisko  2 m i l ja rd y  d o ­
la ró w .  W s k u te k  sp a d k u  ku rsu  p a p ie r ó w  i b a n k ru c tw a  
A m e ry k a  w ciągu  roku  p o n io s ła  s t ra t  n a  o lb r z y m ią  s u ­
m ę  14 m il ja rd ó w  d o la ró w .  T e  cyfry w  p o łą cz en iu  
ł  cyfrą  7 m il jo n ó w  b e z ro b o tn y c h ,  o jak ie j  o s ta tn ie  
s p r a w o z d a n ia  m ó w ią ,  ś w ia d c z ą  o w ie lkośc i  p rzes i len ia  

j a k i  p rz e c h o d z i  n a jb o g a t s z y  kraj św ia ta .

U D ZIA Ł R O L N IC T W A  W  W Y W O Z IE  Z P O L S K I  
W  L IS T O P A D Z IE  1930 r.

W  ciągu  l i s to p a d a  ub. ro k u  w y w ie z io n o  z P o lsk i  
■ogólnie ró żn y c h  to w a ró w  za 1,95.9 milj. z ło tych ,  w  tern 
P ro d u k tó w  ro ln iczy ch  z*a 85 .5  milj.  z ło tych .  W y w ó z  
z b ó ż ,  m ą k i  i kasz  p rz y n ió s ł  n a m  w  lis top .  13.4 milj.  
z ł . ,  s t rą c z k o w y c h  3 .6  milj.  zl., z i e m n ia k ó w  1.9 milj.  zł., 
■cukru 7.2 milj.  zł, m ię sa  i p r z e tw o ró w  m ię sn y c h  9 mil. 
z ło ty c h

Za z w ie iz ę ta  ży w e  o t r z y m a l i ś m y  z z a g ra n ic y  17.
1 milj.  zł, a za p r o d u k ty  zw ie rzęce ,  t a k ż e  s k ó r y ,  fu trc ,  
p ie rze ,  p u ch  itp, —  4.9  milj.  zł.
R o ś l in y  i n a s io n a ,  n p .  w ik lina ,  n a s io n a  b u r a k ó w ,  n a ­
s io n a  o le is te  itp. p rz y n io s ły  z g ó r a  4 milj.  zł.

Je ś l i  do  w y w o zu  p r o d u k tó w  ro ln y ch  d o d a ć  26 .7m ilj .  
zł. ja k ie  P o lsk a  o t rz y m a ła  z zagran icy  za d rz e w o  i w y ­
roby  d re w n ia n e ,  to  łą cz n y  w y w ó z  ro ln ic zy  i d rz e w n y  
w y n io s ą  112.2 milj zł. tj. o k o ło  5 8 %  ca łośc i w y ­
w ozu .

P O L A C Y  W  P A R L A M E N C IE  C Z E C H O S Ł O W A C K IM .
W  to k u  d y sk u s j i  n a d  b u d ż e te m  w  p a r la m e n c ie  

cz e c h o s ło w a c k im  za b ra ł  ró w n ież  g io s  p o s e ł  po lsk i  C h o -  
bo t.  S tw ie rd z iw sz y  p e w n ą  p o p r a w ę  w  p o ło ż e n iu  m n ie j ­
szośc i  po lsk ie j  w  C z e c h o s ło w ac j i ,  p o ru s z y ł  w  sw e m  
p rz e m ó w ie n iu  ca ły  s z e re g  a k tu a ln y c h  i d o ty c h c z a s  r i e -  
z a ła tw io n y c h  p o s tu la tó w  lu d n o śc i  p o l s k i e j .  N a p ię tn o ­
w ał  zw łaszcza  d z ia ła ln o ść  czesk ie j  M a c ie rz y  S zk o ln e j ,  
k tó ra  s ta ła  się, o ile ch o d z i  o s p r a w y  po lsk ie ,  p raw ic  
że d e c y d u ją c y m  cz y n n ik ie m  n a  Ś ląsk u  C z esk im .  In s ty ­
tuc ja  ta, z d a n ie m  m ó w cy ,  u s p o s o b io n a  w ro g o  w z g lę ­
d e m  p o lskośc i ,  ro zc iąga  sw e w p ły w y  n ie ty lk o  na u rz ę ­
d y  m ie jsc o w e ,  ale s ięga  n a w e t  d o  cen tra ln y c h  w ła d z  
w  P ra d ze .  N a j l e p s z y m  te g o  p r z y k ła d e m  b y ł  w y d a n y  
p rz e d  sp is e m  lu d n o śc i  p rze z  M in is te r s tw o  S p ra w  W e ­
w n ę trz n y ch  okó ln ik ,  n a k a z u ją c y  u z n a w a ć  n ie is tn ie ją c ą  
n a r o d o w o ś ć  ś lą ską ,  a b y  ty lk o  z m n ie j s z y ć  l iczbę P o la ­
k ó w  w C z echos łow ac ji .

P o se ł  C h o b o t  p ro te s tu je  p rze c iw k o  ta k iem u  p o s t ę ­
p o w a n iu  w ładz  czesk ich  i d o m a g a  się  od  u rzędu  n a ­
p ra w y  w ty m  k ie ru n k u ,  g d y ż  j e d y n ie  z a s p o k o je n ie  
w sze lk ich  p o tr z e b  ludnośc i  po lsk ie j  m o ż e  się  p r z y c z y ­
n ić  do  u s ta b i l iz o w a n ia  s to s u n k ó w  na Ś ląsk u  c z e c h o -  
s ło w a c id m .

W Y JA Ś N IE N IE  MIN. S K A R B U  W  S P R A W IE  P O D A Ń  
O  U D Z IE L E N IE  K O N C E S JI .

W o b e c  w z ra s ta ją c e g o  w  o s ta tn ic h  czasach  n a p ły ­
w u d o  M in is te r s tw a  S k a rb u  p o d a ń  i p ró ś b  o w s z e l ­
k ie g o  ro d za ju  k o n ce s ję ,  M in is te r s tw o  S k a rb u  w y ja ś n ia ,  
iż w  m y ś l  o b o w ią z u ją c y c h  p r z e p is ó w  u d z ie la n ie  k o n ­
cesji n a  h u r to w n ą  i d e ta l ic z n ą  sp rz e d a ż  n a p o j ó w  a l ­
k o h o lo w y c h  i n a  w o ln e  sk ła d y  soli (p o w ia to w e j  n a l e ­
ży  d o  k o m p e te n c j i  w łaśc iw y c h  Izb sk a rb o w y c h ,  k o n ­
ces ję  na d e ta l ic z n ą  s p r z e d a ż  ty to n iu  ( sk ład y  t y to ­
n io w e  u l ic zn e  i d o m y  s p r z e d a ż y  w y ro b ó w  ty to n io w y c h )  
d o  k o m p e te n c j i  w łaśc iw ych  u rz ę d ó w  sk a rb o w y c h ,  a k c y z  
i m o n o p o ló w  p a ń s tw o w y c h ,  p rz y d z ia ł  zaś  lo só w  
p a ń s tw o w e j  loterji  k la so w ej  d o  k o m p e te n c j i  G e ­
n e ra ln e j  D yrekcj i  Loterji  P a ń s tw o w e j ,  a w ięc  p o d a n ia  
o  te - k o n ces je ,  w z g lę d n ie  p rz y d z ia ły  lo só w ,  n a le ż y  
s k ła d a ć  w y łączn ie  d o  w y m ie n io n y c h  w tadz  i u rz ę d ó w ,  
a n ie  d o  M in is te r s tw a  S k a rb u ,  k tó re  sp ra w  tych  m e  
ro zp a tru je .

KRYZYS NA CAŁY M  ŚW IEC IE .
R ok  1930 b ę d z ie  p a m ię tn y m  w  h is to rj i  g o s p o -
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a a rczej św ia ta ,  g d y ż  tak  o s t r e g o  i o g ó ln e g o  p rz e s i le ­
n ia  d a w n o  już  n ie  n o to w a n o .  P o w o je n n e  k ry z y sy  b y ły  
n ie ra z  o s trze jsz e ,  j e d n a k  trw a ły  k ró tk o  i p r z y g o to w y  
w a ły  te re n  d la  n o w e g o  w zro s tu  g o s p o d a rc z e g o .  Były  
to  o k re sy  b u rz l iw e ,  o cz y sz cza ły  a tm o sfe rę ,  k ry ły  w  s o ­
b ie  za ro d k i  o d r o d z e n ia  ; p rz e d e w s z y s tk ie m  je d n a k  nie 
w s t r z ą s a ły  p o s a d a m i  ca łe g o  s y s t e m u  g o s p o d a rk i  ś w ia ­
tow ej .  Dzis ia j sy tu a c ja  je s t  o d m ie n n a .  D zis ia j  n ie  to 
lu b  o w o  p a ń s tw o  je s t  d o tk n ię te  c iężk im  k ry z y se m ,  
a le  d o s ło w n ie  ca ła  ku la  z ie m s k a  z j e d n y m  je d y n y m  
w y ją t k i e m  —  D a n ją ,  ch o ć  i ten  kraj w y k a z u je  lekk ie  
c o  p r a w d a  p o g o r s z e n ie  p o ło ż en ia .  K urczy  się w sk u te k  
t e g o  p ro d u k c ja ,  k u rcz ą  się  silniej j e szc ze  o b ro ty  h an  
d lo w e ,  ro śn ie  ja k  law ina  a rm ja  b e z r o b o tn y c h ,  k tóra  
p r z e d  ro k iem  w y n o s i ła  na  ca ły m  św iec ie  5 milj.  o s ó b ; 
a  d z iś  w y n o s i  15 d o  18 milj.  w reszc ie  ja k im ś  o b łę d ­
n y m  p o p ło c h e m  p rz e n ik n ię ty  zo s ta ł  św ia to w y  ry n ek  
p ie n ię ż n y ,  k tó ry  po  p a m ię tn y m  k rac h u  na  g ie łdz ie  
n o w o jo r s k ie j  w  je s ien i  1929 r. n ie  z d o ła ł  w  ciągu  
r o k u  m in io n e g o  o d z y s k a ć  ró w n o w a g i .

A U S T R A L JA  ZAM YKA BRAMY.
O g ra n ic z e n ie  em ig rac j i  d o  p ią tej części św ia ta .

R z ąd  a u s t ra l js k i  p o s ta n o w i ł  o g ra n ic z y ć  em ig rac ję  
•dopóki sy tu a c ja  e k o n o m ic z n a  n ie u le g n ie  p o p raw ie .

E m ig r a c y jn e  to w a rz y s tw a  o k rę to w e  zo s ta ły  z a w ia ­
d o m i o n e  p rzez  rzad  aus tra l jsk i ,  ze u d z ie la n ie  u lg  
i u ła tw ie ń  e m ig r a n to m  d ą ż ą c y m  d o  A ustralj i  j e s t  r z e ­
c z ą  n ie p o ż ą d a n ą .

J e d y n ie  e m ig ra n c i  a n g ie ls cy  i o s o b y  p o s ia d a ją c e  
s p e c ja ln e  ze zw o le n ia  na  w y jazd ,  b ę d ą  m o g ły  w je ż ­
d ż a ć  d o  A ustra lj i .  Z a rz ą d z e n ia  te, n ie  o b e j m ą  tu ry s tó w  
i h a n d lo w c ó w .

P O  T5 L A T A C H  W R Ó C IŁ  Z N IE W O L I.
W  p o ło w ie  g ru d n ia  ub. r. p rz y je c h a ł  d o  S ta re g o  

S ą c z a  n ie jak i  J a n  Iw ański,  k tó ry  d o s ta ł  s ię  d o  n iew oli  
r o sy jsk ie j  je sz c z e  w  r. 1914 i d u p ie ro  o b ec n ie  u zy sk a ł  
z e z w o le n ie  na  p o w ró t .  P o w r ó t  Iw a ń sk ie g o ,  k tó re g o  
o d d a w n a  u w a ż a n o  za z a b i te g o ,  w y w o ła ł  w  S ta ry m  
S ą c z u  d u ż e  p o ru sz e n ie .

ZB R O D N IA  B O L S Z E W IC K IE G O  K O M ISA R ZA .

N a  U k ra in ie  so w ie ck ie j  d o p u śc i ł  s ię  s t r a s z n e j  
z b r o d n i  k o m is a rz  b o lszew ick i  S iem io n io w .  C złow iek  
ten  liczący dO lat,  ż o n a ty ,  o b a r c z o n y  5 -c io m a  d o r o -  
s łe m i dz iećm i,  z n a n y  p ijak  i h u la k a ,  p r a g n ą ł  p o ś lu b ić  
15- le tn ią  córkę m ie js c o w e g o  ro b o tn ik a .  P o n ie w a ż  na 
m a łż e ń s tw o  to ,  ani rodz ice  an i córka  z g o d z ić  się  n ie  
chcieli, w ięc  S ie m io n io w  o sk a rż y ł  ich o d z ia ła ln o ś ć  
k o n t r re w o lu c y jn ą  i uw ięził .  W  kika ty g o d n i  p ó ź n ie j  
ro d z ice  zos ta l i  ro zs trz e la n i  w  lo ch u  G . P. U. K ied y  
t r u p y  ich z a k o p a n o  w  ziem i,  p rzy w o ła ł  k o m is a rz  n ie s z ­
c z ę s n ą  có rk ę  i za g ro z i ł  jej tern s a m e m ,  jeś li  n ie  
w y jd z ie  za n iego .  S k o ro  m ę ż n a  d z ie w c z y n a  o d m ó w iła  
rozv 'c ie cz o n y  k o m is a rz ,  k a z a ł  j ą  pędz ić  n ag ą ,  ow in .ę-  
tą  k o lc z a s ty m  d ru te m  na m ro z ie  za m ias to .  Ś c ie k a ją ­
ca k rew  zn a cz y ła  k a ż d y  jej k rok  P o n ie w a ż  m im o  
w sz y s tk o  d z iew cz y n a  s ta n o w c z o  sw ój u p ó r  p o d t r z y m a ła  
k o m is a rz  w p a k o w a ł  jej ku ię  w  g łow ę .

W ła d z e  bo lsz ew ic k ie  z a tu sz o w a ły  ca łą  sp ra w ę ,  
a k o m is a rz  p o z o s ta ł  dale j  na  s w e m  s ta n o v ń sk u .

ZB IÓ R K A  N A .M IE S IĄ C  P O M O R Z A "
Z te re n u  w o je w ó d z tw a  k ra k o w s k ie g o  w p ły n ę ło  

d o tą d  na  cele „M iesiąca  P o m o rz a "  tj. na  z a k u p  h y -  
d r o p la n ó w  b u jo w y ch i  p rac ę  n a r o d o w ą  n a  P o m o r z u  —  
2 2 .867 .36  zł.

K o ło  T o w a rz y s tw a  N au c zy c ie l i  S zk ó ł  Ś re d n ic h  
i W y ż sz y c h  w  L eszn ie ,  p o s ta n o w i ło  uczcić  d z ie s ięc io ­
lecie s w e g o  is tn ien ia ,  o f ia ro w a n ie m  kw o ty  400  z ło ty ch  
na fu n d u sz  „M ies iąca  P o m o rz a " .

G W IA Z D K A  ZA K O R D O N E M .
W  d n iu  28 g ru d n ia  ub .  r o b c h o d z o n o  w R a c i­

b o rz u  t r a d y c y jn ą  „ G w ia z d k ę "  o rg a n iz a c y j  p o l s k i rh ,  
ja k  T ow . P o ls k o -G ó rn o ś lą s k ie j ,  T ow . M ło d z ie ż y  P o i -  
sk o -K ato l ick ie j ,  „ S o k ó ł"  m ę sk i  i ż e ń sk i  i td. P o  p r z e ­
m ó w ie n ia c h  i p rzy  ła m a n iu  s ię  o p ła tk ie m ,  ś p ie w a n o  
p o lsk ie  ko lę d y ,  sk ła d a ją c  so b ie  życzen ia  lepsze j  w s p ó l ­
nej doli.  „ G w ia z d k a "  r ac ib o rsk a  to  n ie  ty lk o  św ię ce n ia  
s ta ro p o l s k ie g o  zw ycza ju ,  to  ak t  w e w n ę t rz n e j  k o n s o l i ­
dac ji  P o io n j i  n asze j  za k o r d o n e m ,  k tórej p o t r z e b a  wiele 
tę ż y z n y  i w y trw a łośc i .  •

H A N D E L  Z A G R A N IC Z N Y  P R Z E T W O R A M I P R Z E M Y S Ł U  M L E C Z A R S K IE G O  ZA M IESIĄ C  L IS T O P A D  1929 i 1930 r.

L i s t o p a d

P r z y w ó z W y w ó z

1 9 2 9  r. 1 9 3 0  r. 1 9 2 r. i 9 3

q

0 r 

I OOO zł.q 10 00 zł q 1000 zł. q IOOO zł.

1. S e r  szw a jcarsk i ■39 69 136 68 10 7 ' 97 6
2. S e r  ho lenderski 1 •> 5 5 2 37 8 2 1
3. Inne sery I 20 68 9 ,ł 55 132 47 5 1 2 130
4. T w a r ó g  s er  chudy l l 1 0 1 1.496 1 10 982 45
5. B ry n d z a ,  k w arg le 169 50 372 4 1 1 0.2 1
6. M a s ło 2 1 1 12 939 7.908 7 . 2 1 8 3 5 7 4
7  M lek o  sk o n d en s . 12 1 40 43 —
& Mączka m eczna 7 - 6 25° l 93 : 8 _ _ _ _
9.  Kazeina , a lbum ina 7 7 6 244 2 70 *3 140 *3 67 6

2.0 29 700 1 .010 35° 14 .7 0 2 co dj 8.979 3 7 7 6

Z  p o w y ż s z e g o  zestaw ienia  w ynik a ,  że w listopadzie 10-9 '■ w y w ó J  b y ł  w ię k s z y  od p r z y w o z u  o zł. - ,4 0 3 , 0 0 0 ;  w  listopaŁt/ie 1 9 2 0  

z a ś  w y w ó z  g o tu je  nad p r z y w o z e m  o zł. 3 , 4 2 6 .ooy.  czyli  o zł. 3 ,9 7 7 .0 0 0  mniej  niż w roku ze sz ły m . W y w ó z  w listopadzie 1 9 30  w poianw naniu 

z  w y w o z e m  za ten sam  okres  l 9 29 zm ie jsz t ł  sic  o zł. 4 , 3 2 7 . 0 0 0 .  P rz y w ó z  w  listopadzie lo jfo r* W poi ó w n an iu  z  prz-vwozem za ten sam- 
o k res  r. 1 9 2 9  zm nie jsza ł  się o zł. 3 5 0 . coo.
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w  PRZESZŁYM T Y G O D N IU  o d b y ło  się  p o s i e ­
d z e n ie  R ady  P o w ia to w e j ,  na k tó rem  p o r u s z o n o  .sp ra ­
w ę  Cudującej się w N o w y m  T a rg u  sz k o ły  ro ln iczej .

W  U B IE G Ł Y M  T Y G O D N IU  o d b y ł  s ię  w  N o w y m  
T argu  O p ła te k  S traży  P o ż a rn e j  M ie jskie j.

A K A D EM IC K I ZW. P O D H A L A N  w K rakow ie ,  
u rz ą d z a  dn ia  2 lu te g o  w sa lach  K asy n a  O fice rsk iego  
ul- Zyblik iew icza  1. w K ra k o w ie  T r a d y c y jn ą  W ie c z o r ­
nicę P o d h a la ń s k ą .  P rz y g ry w a ć  b ę d z ie  o ry g in a ln a  m u ­
z y k a 'g ó r a l s k a  i o rk ies t ra  a k a d e m ic k a .

O D C Z Y T  P R O F E S O R A  U N IW E R S Y T E T U  Dr. 
R O U P P E R T A .  „W rażen ia  z J a w y “ z 40 p rzeźro czam i 
w  n a jb l iż szy c h  d n ia ch  w S o k o le .  C z y s ty  d o c h ó d  na 
Sanatorjum A k ad e m ic k ie  w S zczaw nicy .

W  D N IU  U .  BM. o d b y ł  s ię  w Z A K O P A N E M  
O p ła te k  Z w. G óra l i .  U ro c z y s to ś ć  zaszczyc ił  sw ą  o b e c ­
n o śc ią  g o s p o d a rz  p o w ia tu  p. s tar.  St. S k a le c k i .

W  S TY C ZN IU  ZM A RŁA  w k la sz to rze  SS. A ugu-  
s ty n e k  w K rakow ie  śp. B e d n a rsk a ,  s io s tra  z n a n e g o  
dz ia łacza  na P o d h a lu  śp. Dr. B e d n a r sk ie g o .

STA R A N IE M  O C H O T N .  STR. P O Ż A R N E J  w L u ­
d ź m ie rz u ,  n a  cze le  k tó re j  s ta n ą ł  ks. Jó z e f  S ty  rylski,  
zos ta ła  z re o rg a n iz o w a n a  ta m te js z a  o rk ies tra .  D o z a k u p u  
n o w y c h  in s t ru m e n tó w  p rz y c z y n i ła  się  cala parafja ,  
a m ia n o w ic ie  L u d ź m ie rz ,  R o g o ź n ik ,  K ra u szó w ,  D łu g o ­
pole . D y ry g e n ta m i  o rk ies t ry  zos ta l i  w y b ra n i  A ndrzej 
R a n ek  i B ron is ław  K ra w cz y ń sk i  ta m te js z y  o rg an is ta ,  
k tó ry  b e z in te re so w n ie  pod ję li  s ię  p racy  nauczyc ie lsk ie j  
'Wśród o c h o tn ik ó w  m u z y k ó w .

DNIA 10 STYCZNIA br. o d b y ło  się  w K rakow ie  
P o s ie d z e n ie  Z a rz ą d u  G łó w n e g o  Zw. P o d h a la n .  M ię d z y  
innem i o m a w ia n o  s p ra w ę  b u d o w y  d o m u  O rk a n a  
w  P o rę b ie  s p ra w ę  b u d o w y  p o m n ik a  O rk a n o w i  
w N o w y m  T arg u .

ZA BA W A  W  F. i P. W. m a jąc a  się  o d b y ć  dn ia  
3 1 .  s t y c z n i a , .br... w N o w y m  T a rg u  w s a la c h  S oko ła  
b u d z i  wielkie ' z a in te re so w a n ie  z p o w o d u  sw y ch  z a p o ­
w ia d a n y c h  w  z a p ro s z e n ia c h  n ie s p o d z ia n e k .  Z a p r o s z e ­
n ia  w y d a je  K om ite t .

PRZY S P O S O B N O Ś C I  U R Z Ą D Z E N IA  „ G W IA Z ­
DKĘ d la  b ie d n y c h  dzieci sz k o ln y ch  p rze z  Z a rzą d y  
szkó ł  p o w s z e c h n y c h  w N o w y m  T a rg u  —  Z w iązek  
O b y w a te ls k ie j  P ra c y  K o b ie t  O d d z ia ł  w N o w y m  T a r g u  
'Obdarzył 175 dziec i s z k o ln y c h  p o d a r u n k a m i  ja k  b u ­
d k a m i ,  b ie l izną ,  p o ń c z o c h a m i  i td . ,  na  z a k u p n o  k t ó ­
rych w y d a ł  Z w iązek  O. P. K. O d d z .  w N o w y m  T a rg u  
kw o tę  900  zł.

Z a  Z a rzą d  Z w iązku  O b y w a te lsk ie j  P ra cy  K ob ie t  

O d d z ia ł  w N o w y m  T arg u .
Zof\a Skalecka,

Odpowiedzi Redakcii.

W . P. S IA T K O W S K A  S T E F A N JA . Z n a d e s ła n e g o  
m a te r ja lu  s k o rz y s ta m y .

W. P. M IC H A Ł  SZYM AŃSKI. N ie  u m ie śc im y .  
W. P. IN G L O T  J U L J U S Z .  U m ie śc im y .  
C Z Y T E L N IK  Z H O l IH R a D. Nie u m ie śc im y .

Ża ten dział Redakcja nie brerze odpowiedzialności.

POŻYCZKI POSZUKUJE
KIL KR TYSIĘCY DOLARÓW HA H T O F E K Ę  

wiadomość w kancelarji

Afioffla Balia i  Nowym Tarto Iml

Są do wynajęcia
2 sklepy p rzy  ulicy Józefa P iłsudskiego L 3 tam g d z ie  

byt skład i roz lew nia  p iw a B ie ls k ie g o ;  i adające się 
na każd«*pro rorlzaiu interes

N o w y  T a r g  —  J a n  R a js k i  ( I .  3  r e s t a u r a t o r )

J U L J U S Z  W E IN S T E I N
N O W Y  T A R G  -  R Y N E K  N r  2 5

S k ł a d  u i u ,  u m l t k .  l i k i e r u ,  k o n i a k u ,  r u m u  S j . i n l u s u  

m o n o p o l o w e g o  p o l e c i n  t n  r e n a c h  p i z y - A e p n y c h  —  d u ż y  

w y b > i r  w i n  l o K i i j s j M  l e c z a i c z y i - h .

NA Z A B A W V I W KS1 I,A 1 ’ I) /. I F. I A M I, A B ' T.

Spółka łowiecka w Ctociiołowie
w y d z ie rż a w i p o lo w a n ie  w  rejonie f m iny  
C h o c h o łó w  Zaś w arunki u ^ e g a ją c i  m s'e 

poda U rząd  g m in n y  w C h o c h o 'o w ie .

Podania należy wnosić na ręce przewód. Spółki 
łowieckiej nacz. gminy Józefa 5 ZCZUfka do dnia 

8-go lutego 1931 r 
J O Z E F  M IC H N IA K  (zastępca Wójta).

Z d z i s ł a w  W r ó b e l

ZBdJNICTWO NA PODHALU
— d o  n a b y c i a  : —

G e b e t h n e r  i Wol f f  W a r s z a w a
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Koiisyfilne Kaso Oszczędności
powiatu now otarsk iego  z bezpieczeństwem  
pupilarnem, za którą ręczy  powiat całym  
swoim  majątkiem oraz wszystk iem i  dochodami
W X < > W Y M T A  W ( >  u

Zastępstwo Banku Polskiego
P R Z Y J M U J E

W k ł a d y  o s z c z ę d n o ś c io w e  w z ło ty c h  8%
w d o la r a c h  6 % 

Z a ł a t w i a  i n k a s a  w e k s l i ,  p r z e k a z y  z a g r a  
n ic z n e ,  s k u p u j e  K o m is o w o  w a lu ty ,  d e w iz y  

i k u p o n y .

W Y D A J E
w c e lu  k r z e w i e n ia  o sz c z ę d n o śc i  p u s z k i  
o s z c z ę d n o ś c io w e  o ra z  o r g a n iz u j e  s z k o ln e  
k a s y  o sz c z ę d n o śc i  z a o p a t r u j ą c  z a r z a d y  

s z k o ln e  w p o t r z e b n e  k a r ty  i z n a c z k i  
o sz c z ę d n o śc io w e .  —  —  —  —

Kapitały uzyskane z oszczędności  rozprowadza się wyłącznie  pomiędzy  ludność  
tutejszego powiatu w formie  pożyczek h ipotecznych ,  w e k s lo w y c h  oraz skryptow ych .

LcKlUGIE ^otgotô Mlowo w Komunalnej Kasie Oszczędności wo"™kiengi
a z y s k a c i e  o d s e t k i  o d  m a r t w o  l e ż ą c y c h  k a p i t a ł ó w  i p r z y c z y n i c i e  s i ą  

d o  d o b r o b y t u  l u d n o ś c i  t u t e j s z e g o  p o w i a t u .  — • —

Składnica Kółek Rolniczych 
w Zakopanem

OBJĘŁA POD SWÓJ ZARZĄD :

f

Składnice: W NOWYM TARGU 
w Czarnym Dunajcu

P O L E C A  T O W A R Y  PIERW SZEJ JAKOŚCI - H U R T O W N IE  
I DETALICZNIE P O  C E N A C H  K O N K U R E N C Y J N Y C H .

Popierajmy handel nasz rodzimy spółdzielczy C . 0 A !
pamiętajmy o haśle: „OWOJ CIO 5 W c g U  ,

A D R E S  REDAKCJI I ADMINISTRACJI N O W Y  TARG, RYNEK 4. I -szep . ,  TELEFON Nr 10.

P rz e d p ła ta  l o e m a  w Polsce 8 zł. p ó ł ro c tn a  -l A. kw arta lna  i  - ł .
w A m e n c e  rorzuie -  U■»I.. półrocznie  1 dolar.

'W ychodzi na  k u ż ią  niedzielę. — Rękopisów Redakcja  nie zwraca.

Geny ogłoszeń: ca ła  s trona  100 zł . za ’/2 s t rony  fjt) zł., za 
S t r o n y  81) zł., za ' / ,  s trony 18 zł. Od ogłoszeń d ługote rm inow ych  

odpowiedni rabat.  KouLo czek. P.  k. O. W alrf/.:iw:. l o l  0 0 -

W y d a w c a :  P o d h .  Spół. W yd. w N. Targu. —  P s m o  r td a g u j e  K om ite t  —  Redaktor ( d p o w  D r  Fr. Ciszek

D ru k a rn ia  P o u n a l a n s K a  W. O s t r o w s k ie g o  w N o w y m  T a r g u  ul S z a t  Ina S. T eK fon  yy.


